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Sól kamienna 
z Kłodawy

Kopalnia soli w Kłodawie (po­
wiat Koło) jest jednym z głów­
nych producentów soli kamien­
nej w kraju. Dzięki rozbudowie, 
kopalnia w roku 1958 dostarczać 
będzie 700 tys. ton soli kamien­
nej. Na zdjęciu: na przodku w 

kopalni soli.
CAF — fot. Szyperko

Torowanie drogi dla socjalistycznego
podziału pracy

Piotr Jaroszewicz o aktualnych pracach RWPG

Rozbieżność stanowisk w rozmowach 
brytyjsko-amerykańskich

Toczące się od tygodnia w Waszyngtonie rozmowy ame- 
rykańsko-bryty.jskie dotyczące realizacji porozumienia w 
Nass.au, natrafiły na trudności. Według krótkiego oświad­
czenia Departamentu Stanu USA kwestia wyposażenia 
NATO w siłę nuklearną zostanie przekazana do omówienia 
Radzie NATO w Paryżu.

Nowe wstrząsy 
w rejonie Barki

W miejscowości Tolemaide 
łożonej w odległości 30 km

po- 
od

Barki zanotowano w niedzielę 
kilka wstrząsów podziemnych. 
Wiele budynków tego starożytne­
go nadmorskiego miasta (ok. 2500 
mieszkańców) uległo zniszczeniu. 
Ulice zalane są wodą. Według do-
tychczagowych doniesień, 
śmiertelnych nie było.

W mieście Barka, które 
tek silnego trzęsienia ziemi

ofiar

wsku- 
zrów-

nane zostało z ziemią, nadal pro­
wadzona jest akcja ratownicza. 
Według najnowszych doniesień 
liczba zabitych wynosi 262 osoby 
{początkowo podano 500 osób).

PAP

Nasze
,;Kwiaty dla Ciebie”
Symbolicznym kwiatem w 

tej imprezie jest ze strony 
„Głosu" inicjatywa, 
pomysł i organiza­
cja praktycznego upomin­
ku dla Kobiet w Dniu ich 
święta.

Paniom, które:
A pracują i — jak sądzą — 

brak im czasu oraz środ­
ków na zabiegi wokół 
swojej sylwetki i urody, 

A zbyt łatwo rezygnują ze 
starań o własny wygląd, 

A nie wiedzą, jak zadbać 
o siebie

chcemy pokazać i udowod­
nić, że można i warto 
dbać o własny wygląd.

Dlatego prócz państwowe 
ffo przemysłu odzieżowego, 
reprezentowanego przez „Śa 
ton Odzieżowy” poprosiliś­
my do udziału w imprezie: 
Wojewódzką hurtownię obu 
wia i galanterii skórzanej, 
„Jubilera” oraz Salon Le- 
karsko-Kosmetyczny „SA­
BA”, które wezmą udział w 
Pokazach.

„Kwiaty dla Ciebie”, to 
garść rad i wskazówek, 
Przydatnych na co dzień ko 
biecie w każdym wieku i 
sytuacji materialnej.

Rozmowy waszyngtońskie ^ędą kontynuowane tylko na temat sprzedaży rakiet „Po- laris” W. Brytanii.Poinformowane koła wa­szyngtońskie mówią, że mię­dzy stronami zarysowały się „rozbieżności w koncepcjach’' a głównie w sprawie dowódz twa i kontroli. Delegacja bry tyjska uważała, że w łonie NATO należy stworzyć kierów niczą grupę polityczno-woj­skową, składającą się z przed stawicieli 10 państw, której podporządkowane byłyby siły nuklearne NATO, tzn. w tej chwili trzy amerykańskie okręty podwodne wyposażone w rakiety „Polaris” i cała flo­tylla angielskich bombow­ców strategicznych „V”. W za sadzie więc siły nuklearne ęiATO mogłyby być utworzo­ne niezwłocznie.Stanom Zjednoczonym nato miast odpowiada raczej ro­dzaj dyrektoriatu przedstawi­cieli ograniczonej liczby państw, tzn. USA i W. Bryta­nii (ewentualnie również Frań cji). Zdaniem USA głos w kwestiach nuklearnych mogą mieć tylko państwa ponoszą­ce odpowiedni udział w kosz­tach, dające wkład i biorące na siebie zobowiązania. Jed­nocześnie USA chcąc skrócić okres realizacji planu, prze­widują zastosowanie we flocie nuklearnej NATO również okrętów nawodnych.Czy problem, który okazał się zbyt skomplikowany dla USA i W. Brytanii, ma szan­se szybkiego rozstrzygnięcia przez reprezentantów 15 państw zasiadających w Ra­dzie NATO — oto pytanie, ja­kie zadają sobie komentato­rzy. (PAP)

Wicepremier Piotr Jarosze- mu na obradach Komitetu Wy 
wicz, wraz z towarzyszącymi konawczego RWPG doradcami 
____________________________ i ekspertami, powrócił w so­

botę z Moskwy do Warszawy. 
W wypowiedzi na lotnisku 
Okęcie Piotr Jaroszewicz w 
następujący sposób ocenił naj­
ważniejsze obecnie zadania 
RWPG.Przebieg ostatnich obrad Ko mitetu Wykonawczego świad­czy, iż zdąża on do realizacji zadań w dziedzinie współpra­cy, ustalonych w czerwcu ub. roku, w czasie narady szefów partii i rządów krajów człon­kowskich. Jednym z głównych zadań Komitetu Wykonawcze-

transportowych i innych.Jak wiadomo, w toku obrad Komitetu Wykonawczego roz- 
Dokończenie na str. 2

Delegacja KC KPCz 
u N. ChruszczowaPierwszy sekretarz KC KPZR, przewodniczący Ra­dy Ministrów ZSRR, N. S. Chruszczów przyjął w dniu 25 lutego delegację Komunistycz nej Partii Czechosłowacji ż sekretarzem KC i członkiem Prezydium KC KPCz, J. Hen- drychem na czele. (PAP)go jest torowanie międzynarodowego pracy, koncentracji organizowania jej

dróg dla podziału produkcji, systemempotokowym, w oparciu o ko­operację oraz o najnowocześ­niejsze osiągnięcia technicz­
ne.Zamierzenia dotyczące kon­centracji produkcji należą do głównych zadań rady. Idąc w

Dodatkowa pomoc 
na wypadek powodzi

W minioną sobotę powołano w Poznaniu Wojewódzki Ko­
mitet Koordynacyjny, którego przewodniczącym został dyr. 
ZW LOK — płk Zdzisław Biernat. Celem działalności Ko­
mitetu jest rozwijanie współdziałania organizacji społecz­
nych w zakresie korygowania społecznych form systemu 
obronności kraju, a w szczególności społecznych oddziałów 
samoobrony oraz wykonywania czynów społecznych.Na pierwszym posiedzeniu nakreślono plan włączenia się organizacji wchodzących w skład Komitetu a mianowicie: Ligi Obrony Kraju, Aeroklu­bu Poznańskiego, Polskiego
Mao Tse-tung przyjął 

ambasadora ZSRRPrzewodniczący KC Komu­nistycznej Partii Chin Mao- Tse-tung przyjął w sobotę am basadora ZSRR w Chinach, S. W. Czerwonienkę j odbył z nim przyjacielską rozmowę.
W rozmowie uczestniczyli za stępcy przewodniczącego KC KP Chin Liu Szao-tsi i Czou En-lai oraz członek KC KPCh, U Siu-tsian. (PAP)

Czerwonego Krzyża, Związku Ochotniczych Straży Pożar­nych, Wojewódzkiej i Miej­skiej Komendy Straży Pożar­nych oraz Wojewódzkiej i Miejskiej Komendy TOPL do akcji ochronnej^ zabezpieczają cej przed klęskami żywioło­wymi.Wojewódzki Komitet Koor­dynacyjny wystosował apel, którego tekst zamieszczamy poniżej:
APEL

Wojewódzkiego Komitetu 
nacyjnego Organizacji: 
Obrony Kraju, Polskiego 
nego Krzyża, Aeroklubu

Koordy- 
— Ligi 
Czerwo- 
Poznań-

skiego, Związku Ochotniczych 
Straży Pożarnych, Wojewódzkiej 
i Miejskiej Komendy Straży Po­
żarnej, Wojewódzkiej i Miejskiej 

Komendy TOPL.

tym kierunku pewne rezultaty planów rozwoju go, a więc przy podziale pracy i
osiągnęliśmy koordynacji gospodarcze- decyzjach o międzynaro-

dowej 
lat.

Aby 
cyjne

kooperacji na 10—15przygotować organiza- warunki dla rozwojumiędzynarodowej kooperacji, postanowiliśmy szybko rozpa­trzyć projekty i, jak sądzę, po dejmiemy niewątpliwie decy­zję o utworzeniu międzynaro­dowych, socjalistycznych zrze szeń np. w zakresie hutnictwa żelaza i stali, produkcji ma­szyn, przemysłu środków

Najtrudniejsze wodowanie 
w historii Stoczni Gdańskiej

W związku z poważnym 
pieczeństwem powodzi w 
województwie wzywamy

niebez- 
naszym 
wszyst-

Sroga zima daje się dotkliwie we znaki stoczniowcom, 
paraliżując pracę na wielu odcinkach. Jednym z przykła­
dów tych trudności było spuszczenie na wodę w poniedzia­
łek w Stoczni Gdańskiej trawlera — przetwórni 1250 DWT 
„Trałflot”, pierwszej jednostki w br.

Oświadczenie OSA 
w sprawie liczby inspekcjiDepartament Stanu USA opublikował zaaprobowane przez prezydenta Kennedy’ego oświadczenie Agencji do Spraw Kontroli Zbrojeń i Roz­brojenia.Zapowiadając powrót Fos- tera do Genewy oświadczenie podaje, że USA są gotowe zgodzić się na siedem inspek­cji na miejscu w skali rocz­nej. Nie jest to szczególne - ustępstwo, jeżeli się weźmie pod uwagę, że dotychczas Amerykanie domagali się 8— 10 tego rodzaju inspekcji.PAP
Skandynawska rezolucja
Kraje skandynawskie są zain­

teresowane w rozszerzeniu współ 
pracy ze Związkiem Radzieckim 
w strefie polarnej — stwierdza 
rezolucja Komitetu Gospodarcze? 
go Rady Skandynawskiej.

(^ra^lka radziecka uf „Arsenale"

Konieczność udziału 
młodzieży szkolnej 

® likwidacji skutków zimyMinisterstwo Oświaty w wy danym ostatnim okólniku zwró ciło uwagę na konieczność u- działu młodzieży szkolnej oraz Nauczycieli i wychowawców w ogólnospołecznej akcji likwi- flacji skutków zimy.Szkoły i inne placówki oświa owo-wychowawcze powinny ołożyć starań, aby teren szkół W systematycznie odśnieża- y. Starszą młodzież szkolną ży włączyć do prac przy dsnieżaniu dróg i ulic, jak pwnież do przygotowań prze- 1^owod zio wy ch.Ministerstwo Oświaty pod­lesia, że do akcji należy włą- ezać jedynie zorganizowane ^uPy uczniów ze szkół śred- ich ogólnokształcących, zawo dowych oraz zakładów kształ- pehia nauczycieli — pod opie- Wychowawców. Uczniom Należy zapewnić warunki cał­kowitego bezpieczeństwa przy fracy i organizować ją w cza-Wolnym od obowiązkowych szkolnych. (PAP)

Była to najtrudniejsza tego rodzaju operacja w dotychcza­sowej historii stoczni.Wodowanie odbyło się na po chylni zrzutowej, na której przeprowadzane są tzw. bocz­ne wodowania (kadłub niePo oświadczeniu Wilsona
Bonn zgrzyta 

zębamiW bońskich kołach politycz- nvch obserwuje się niesły­chane zaskoczenie i zaniepo­kojenie wywołane oświadcze­niem przywódcy brytyjskiej Labour Party, Wilsona o ko­nieczności uznania de facto Niemieckiej Republiki Demo­kratycznej oraz granicy na Odrze i Nysie.Rzecznicy prasowi CDU i SPD jednomyślnie określili oświadczenie Wilsona jako budzące zdziwienie, niepoko­jące i godne pożałowania’’.Rzecznik SPD, Franz Bar- sig oświadczył, iż wypowiedź Wilsona w najmniejszym sto­pniu nie pokrywa się ze sta­nowiskiem SPD w kwestii NRD i granicy na Odrze i Ny­sie.

spływa do basenu długiej po­chylni dziobem, lecz zsuwa się bokiem na bardzo krótkiej przestrzeni).Samo wodowanie zostało po­przedzone oczyszczeniem od lo . du wąskiego pasa basenu przed pochylnią. Holownik skruszył lód, a następnie w miejscu wo dowania zacumowały dwa pa­rowe dźwigi, nie dopuszczając przez całą dobę do tworzenia się świeżej pokrywy lodowej. Pomimo tych środków ostroż­ności, woda w basenie po od- holowaniu dźwigów momen­talnie zaczęła się pokrywać krą i lodem. Wodowanie trze­ba było przeprowadzić z wiel­ką precyzją, gdyż kadłub mu- siał spłynąć w ściśle określo­ny wąski pas wody wyrąbany wśród lodu. Większy przechył statku groził uszkodzeniem ka dłuba przez lód.Stoczniowcy w wielkim na­pięciu obserwowali jak kil- kusettonowy kadłub statku zsunął się do basenu. W pierw szej chwili pochylił się mocno, dotykając nieomal krawędzi lodu, następnie jednak wypro­stował się i zamarł w bezru­chu. Wszyscy odetchnęli z ul­gą. (PAP)

kich członków wyżej wymienio­
nych organizacji — do czynnego 
włączenia się do prac związanych 
z zabezpieczeniem przed ewentu­
alną powodzią.

Instancje wymienionych orga­
nizacji, w porozumieniu z lokalny­
mi komitetami przeciwpowodzio­
wymi, skoordynują wszelkie pra­
ce zabezpieczające jak: oczyszcze­
nie dróg dojazdowych do wałów 
ochronnych, zabezpieczenie wa­
łów, mostów, linii telefonicznych, 
przygotowania materiałów do 
wzmocnienia wałów ochronnych, 
udzielanie czynnej pomocy w wy­
padku ewakuacji ludności z zagro­
żonych terenów oraz przekażą kon 
kretne zadania każdej podległej 
organizacji w terenie.

W wypadku powodzi poleca się - 
przekazanie do dyspozycji komi­
tetom przeciwpowodziowym wszel­
kiego sprzętu, który może być 
wykorzystany do akcji jak: tabor 
samochodowy, jednostki pływają­
ce, środki łączności przewodowej 
i radiowej, samoloty sportowe, 
sprzęt sanitarny.

Jesteśmy przekonani, że nie za­
braknie żadnego członka organi­
zacji w zabezpieczeniu życia i
mienia mieszkańców wsi i j 
zagrożonych powodzią.

Wojewódzki 
Komitet Koordynacyjny 

w Poznaniu

miast

Wyznanie 
prowokatorów CIAAresztowani agenci CIA w trakcie zeznań ujawnili m. in„ że ich grupa miała za zadanie przerzucenie na Kubę broni i zorganizowanie na północy prowincji Las Villas bandy kontrrewolucyjnej^

W Arsenale, w salach Biura 
Wystaw Artystycznych, oglą­
dać można codziennie, w go­
dzinach od 11 do 17, wystawę 
współczesnej grafiki radziec­
kiej.

Wystawa ta, otwarta dzięki 
staraniom BWA i poznańskie­
go oddziału ZPAP, przy po­
mocy konsulatu ZSRR w Po­
znaniu, czynna będzie do 10 
marca. Obejmuje ona 136

Odczyt o Polsce w Wiedniu
W Wiedniu odbył się odczyt prof. dr. A. Knolla i dr. W. 

Daima o wrażeniach z pobytu w Polsce. Obaj prelegenci, 
należący do znanych austriackich działaczy katolickich kil­
kakrotnie już bawili w Polsce.

Frekwencja publiczności była bardzo duża. Sala nie mo­
gła pomieścić wszystkich przybyłych i wiele osób zadowor 
liło się miejscami stojącymi. (PAP)

prac, których autorami są twór 
cy głównie z Moskwy Lenin­
gradu, Charkowa i Erywania.

Jak się dowiadujemy, w naj 
bliższym czasie otwarta zosta­
nie w Poznaniu druga tego ro 
dzaju wystawa, grupująca pra­
ce artystów okręgu ukraiń­
skiego.

Na zdjęciu: linoryt Olega
Kudriszowa ilustracja do
„Legendy o Dylu Sowizdrza­
le".

Nass.au


Poznańscy laureaci

Twórcy 
sztucznych serc
W dziedzinie nauki zespołową 

nagrodę województwa i miasla 
Poznania otrzymali: prof. dr Jan 
Moll, ordynator torakochirurgii w 
Szpitalu Miejskim im. J. Strusia 
w Poznaniu, inż. Franciszek Płu- 
żek i inż. Władysław Szymko­
wiak, za skonstruowanie urządze­
nia sztucznego serca i wyniki, 
uzyskane w operacjach serca.

O tym zespole ludzi i rewela­
cyjnym efekcie ich wspólnego 
wysiłku mówi się już obecnie 
głośno i powszechnie nie tylko 
w naszym kraju. Na dalsze i częst­
sze stosowanie lej nowoczesnej 
metody i urządzeń leczniczych 
czekają obecnie rodziny setek 
chorych i personel wielu szpitali.

O dzieło poznańskich naukow­
ców — aparat medyczny „MPS-I” 
— pytają, z coraz większym za­
interesowaniem, przedstawiciele 
świata medycznego ZSRR, Fran­
cji, Anglii i innych krajów.

Inżynierowie Płużek i Szymko­
wiak są autorami projektów i slró 
żami konstrukcyjnego i technolo­
gicznego procesu prac. Jak wia­
domo, ich zakład — HCP, podjął 
się wyprodukowania, w najbliż­
szym czasie 10 „sztucznych serc”, 
na które czekają zamówienia licz 
nych placówek leczniczych.

Prof. dr Jan Moll i zespół pra­
cujących pod jego kierunkiem 
ekip lekarskich w Poznaniu i Ło­
dzi, dokonał już, przy pomocy 
tego aparatu, 46 operacji. Zgod­
nie z opinią Profesora, który od 
przeszło dziesięciu lat pracuje 
wraz z inżynierarrii HCP nad cią­
głym udoskonalaniem „sztuczne­
go serca" — polski aparat prze­
wyższa podobne urządzenia za- 
graniczne pod wieloma wzglę­
dami. Jest między innymi lekki 
i łatwy do przewo­
żenia, wymaga ma­
łej stosunkowo ilo­
ści krwi; doświad­
czenia wskazują, że 
stosując go, unika 
się powikłań pod­
czas operacji.

Laureaci nagrody 
— twórcy wynalaz­
ku, który wielu lu­
dziom ocalić może 
życie, otrzymują sta 
łe dziesiątki listów. 
Do podziękowań i 
gratulacji i my się 
dołączamy.

I pomocą alimentowanym
Jedną z form działalności Polskiego Komitetu Pomocy 

Społecznej jest pomoc udzielana osobom, uprawnionym do 
otrzymywania świadczeń alimentacyjnych — przez udziela­
nie im porad prawnych oraz pomocy w postępowaniu są­
dowym i egzekucyjnym na podstawie udzielonych pełno­
mocnictw. . \

Sr Herter^ch 
emigruje z MF 

Skazany przez sąd w Wurzbur- 
gu na cztery miesiące więzienia 
z zawieszeniem i karę pieniężną 
dr Elmar Herterlch — obwiniony 
przez zdemaskowanych przez sie­
bie SS-manów o „szkalowanie” i 
„obmowę” postanowił wyemigro­
wać wTaz z rodziną do Szwecji.

Tak więc ten uczciwy człowiek 
zdecydował się porzucić ojczyznę 
nie znalazłszy w niej sprawiedli­
wości. Wybrał drogę, jaką szli 
prześladowani w III Rzeszy w la­
tach trzydziestych — emigrację. 
Chyba nie ma nic bardziej oskar­
żającego stosunków tu panują­
cych. (PAP)

Proces przeciwko 
strajkującym robotnikomJak donosi prasa turecka, władze aresztowały i oddały pod sąd siedmiu robotników stambulskiej fabryki ,,Kavel”, których oskarża się o zorga­nizowanie strajku w tej fa­bryce. Pracodawcy zamknęli fabrykę i chcą zwolnić straj­kujących już prawie od mie­siąca 220 robotników.Podczas rozprawy, robotni­cy oskarżyli pracodawców o lokaut, który jest równie ka­ralny w Turcji, ale sąd nie wszczął procesu przeciwko pracodawcom.Po raz pierwszy w tureckim Senacie podniósł się głos w obronie strajkujących robot­ników. Senator Tureckiej Par tii Robotniczej, Niazi Arnasl oświadczył, że „wydarzenie to nie dotyczy tylko 220 robotni­ków i ich rodzin,' które liczą 1.500 osób. Dotyczy to całej tureckiej klasy robotniczej, a nawet całego narodu tureckie go”. (PAP)

Wzrasta eksport maszyn i urządzeń Co oznacza 1 procent plami?
1962 i 1963 r. w faan<SIu zagranicznym

Red. Jerzy Wysokiński z PAP, analizując wyniki 1962 roku 
w naszym handlu zagranicznym i perspektywy tegoroczne — 
pisze: Ubiegły rok, trudny dla naszego handlu zagranicznego, 
przyniósł zwiększenie eksportu o dalsze 9,5 proc, — do 6584,5 
min. zł dewizowych. To niewątpliwie pozytywne zjawisko 
osłabia jednak fakt, że w tym samym czasie zakupy towarów 
za granicą wzrosły o 11,8 proc, (do 7.541,6 min. zł dew.).Nie udało się zatem uzyskać planowanej poprawy bilansu płatniczego. Poprawiła się na­sza sytuacja w stosunkach z krajami kapitalistycznymi. Sal do ujemne w obrotach z tymi krajami zmniejszyło się o oko­ło 175 min. zł dew.
Stypendia WTKWielkopolskie Towarzystwo Kulturalne utworzyło fun­dusz stypendialny, z którego będą mogli korzystać pracow 

nicy naukowi, publicyści, pla­
stycy, muzycy, literaci i twór­
cy ludowi celem kontynuowa nia ’ lub ukończenia prac. Wnioski o stypendia należy składać w sekretariacie WTK do 15 listopada br. na spe­cjalnym formularzu. Mogą je także składać organizacje twórcze, wyższe uczelnie i twórcy.Wnioski o stypendium rocz ne należy składać do 15 listo­pada w sekretariacie WTK na specjalnym formularzu, nato­miast z wnioskami na krót­szy okres można występować w ciągu całego roku. Upraw­nionymi do zgłaszania kandy datur są. związki twórcze, wyż sze uczelnie, towarzystwa nau kowe, sami twórcy i naukow cy oraz Komisja Stypendiów WTK.

Sekcja Alimentacyjna PKPS działa w Poznaniu od półtora roku. 'W jej aktach znajdują się 243 sprawy, z czego prawie 80 prdb. załatwionych pomyśl­nie. Przeszło 1400 osób uzy­skało w siedzibie sekcji mie­szczącej się w Sądzie Woje­wódzkim w Poznaniu — bez­płatne porady prawne.Mimo jednak takich rezul­tatów pracy Sekcji nie zaspo­kaja ona w pełni zapotrzebo­wania społecznego w tym względzie. Dziesiątki wyroków sądowych, przyznających ali­menty, jest nie egzekwowa­nych (szczególnie na wsi) z powodu bezradności kobiet i braku znajomości przepisów prawnych. Często też zasądze­ni na płacenie alimentów oto­czeni są „życzliwością” praco­dawców, którzy nie respektują wyroków sądowych lub poma­gają ukrywać rzeczywiste do­chody pracownika. Stąd też prezydia Wojewódzkiej i Miej skiej Rady PKPS w Poznaniu powołały dla poszerzenia bazy społecznej działalności sekcji w porozumieniu z Zarządem Okręgu Zrzeszenia Prawni­ków Polskich w Poznaniu — 
Wojewódzką Komisję Alimen­
tacyjną. W skład jej weszli przedstawiciele sądownictwa, Milicji Obywatelskiej, organi­zacji społecznych, prasy, Ra­dia i Telewizji. Przewodniczą­cym został prokurator Alfons

mgrLehmann, zastępcą
Henryk Naskręt. Komisja ma za zadanie ułatwić pracę sek­cji oraz szeroko spopularyzo­wać jej działalność, (az)

W ub. roku dokonano z kra­jami Zachodu szeregu impor­towych transakcji awansem — przede wszystkim zboża. Im­port ten w określonej sytuacji — konieczny, obciążył bilans handlowy w ub. roku, ale od­ciąży bilans w bież. roku.Nastąpiło dalsze ożywienie wymiany z krajami socjali­stycznymi, szczególnie naszego importu. W efekcie udział tych państw w naszym przywozie powiększył się do 65,1 proc.
Sprowadzenie zwiększonych 

ilości maszyn i urządzeń oraz 
surowców i półproduktów spo­
wodowało, że dodatnie uprze­
dnio saldo płatnicze z tymi kra 
jami (łącznie z wpływami za 
tranzyt przez terytorium Pol­
ski) zostało w ub. roku „skon­
sumowane”.W 1963 roku w strukturze towarowej — tak po stronie eksportu jak importu — wzro­
sło znaczenie maszyn i urzą­
dzeń. Dzięki temu udział wy­wozu dóbr inwestycyjnych w ogólnym naszym -eksporcie wzrósł do 29,8 proc. — głównie dzięki sprawnie na ogół prze­biegającej produkcji i sprze­daży taboru pływającego, kom pletnych obiektów przemysło­wych i w pewnym stopniu ta­boru kolejowego. Te trzy gru­py łącznie przyniosły prawie 1 mid. zł dew. Spadły nato­miast o około 2 proc, wpływy za eksport obrabiarek. Odpo­
wiedzialność za ten stan rzeczy 
obciąża i przemysł i handel za­
graniczny.Spadł — zarówno w liczbach bezwzględnych jak w procen­towym udziale — wywóz to­warów rolno-spożywczych. Za­ważyła tu sytuacja w naszym rolnictwie. Strata jest tym moc niej odczuwalna, że artykuły te są poważnym źródłem tak zwanych wolnych dewiz.W imporcie — obok artyku­łów rolno-spożywczych — zma lał udział paliw, materiałów i surowców, zwiększył się na­tomiast — oprócz maszyn i urządzeń — udział towarów przemysłowych powszechnego użytku.
W Argentynie

Oddziały przeznaczone 
do walki z partyzantami Na zaproszenie szefa sztabu amerykańskich sił lądowych gen. Wheelsra, udał się z Bu­enos Aires do Waszyngtonu naczelny dowódca sił lądowych Argentyny, gen. Ongania.Przed odlotem generał świadczył reporterom, że je- dzie do Stanów Zjednoczo­nych głównie po to, by uzgod nić szereg spraw związanych z planowaną reorganizacją ar­gentyńskich sił lądowych na mddłę amerykańską.Prasa argentyńska zaznacza, że reorganizacja ta prze wid u je m. in. utworzenie oddzia­łów, które mogłyby skutecznie walczyć z ruchem partyzanc­kim. (PAP)
Pogoda w marcuW nadchodzącym miesiącu spodziewana jest pogoda zmienna, opady śniegu będą się przeplatać z deszczem, a mrozy — ze skokami tempe­ratury powyżej zera. Na ogół marzec — według przewidy­wań synoptyków PIHM — przyniesie pewne ocieplenie.Najchłodniejsza będziepierwsza dekada marca — w nocy ok. minus 8 stopni (spo­dziewane są lokalne spadki temperatury przy rozpogo­dzeniach do minus 15 stopni), a w dzień w pobliżu zera.W drugiej dekadzie nastapi pewna poprawa pogody. Ocie­plenie do plus 8 stopni w dzień przyniesie niewielkie opady deszczu.Najbardziej zmienna będzie ostatnia dekada marca. Waha­nia temperatury mają być du że od minus 5 stopni do plus 8 stopni. Spodziewane są opa­dy. głównie deszczu ze śnie­giem.

Jak na tym tle wyglądają 
perspektywy tegoroczne? W związku z zaplanowanym, słab szym tempem rozwoju całej naszej gospodarki, przewidzia • ) też niższy przyrost obrotów z zagranicą (o 4,5 proc.). Rów­nocześnie zwiększony eksport

Należy liczyć się z tym, że 
dodatkowych kłopotów przyspo 
rzy naszemu bilansowi płatni­
czemu tegoroczna zima. Z pro­
wizorycznych obliczeń wynika, 
że eksport w styczniu spadł w 
porównaniu z rokiem ub.Oczywiście najbardziej za­grożony jest plan eksportu wę­gla. Zmniejszenie wywozu, ze względu na zapotrzebowanie krajowe spowoduje poważne, trudne do odrobienia straty w bilansie. Ponadto Ministerstwo Handlu Zagranicznego sygna­lizuje zmniejszenie dostaw na potrzeby eksportu szeregu ar­tykułów rolno - spożywczych, chemicznych, tarcicy, materia­łów budowlanych. W tej sytu­acji sprawy handlu zagranicz nego będą wymagały w naj­bliższym czasie szczególnej troski ze strony poszczególnych przedsiębiorstw pracy. (PAP) zakładów
Fidel Castro

Hic zagrażamy nikomu...
Ogólne zebranie członków Zjednoczonej Partii Rewolucji 

Socjalistycznej, które odbyło się w Hawanie 22 bm., upły­
nęło w atmosferze entuzjazmu rewolucyjnego.W długim przemówieniu wy głoszonym na zebraniu Fidel. Castro omówił główne etapy rozwoju rewolucji kunańskiejMówiąc o antykubańskiej kampanii prowadzonej w USA i o agresywnych posunięciach wobec Kuby, Castro powołał się na oświadczenie ministra obrony USA, Mcnamary, iż .polityka Stanów Zjednoczo­nych stawia sobie za cel zli­kwidowanie r,a Kubie zarówno reżimu Castro, jak i komuni-
„My nie zagrażamy nikomu 

— powiedział Fidel Castro. To 
nam zagrażają imperialiści a- 
raerykańscy. My nie prowadzi 
my przeciwko nim wojny, to 
on? prowadzą wojnę przeciw­
ko nam — wojnę tchórzliwą, 
zbrodniczą, histeryczną, lecz 
bezskuteczną. My bronimy się 
i będziemy bronić wszelkimi 
możliwymi środkami”.Odczytane następnie przez premiera Castro ustępy prze­mówienia marszałka Malinow skiego z okazji 45 rocznicy Armii Radzieckiej, w których mówił on, iż Związek Radziec k’ znajdzie się w pierwszych szeregach obrońców Kuby, zo stały owacyjnie przyjęte przez

Most powietrzny 
między Trypolisem i BarkąWładze libijskie podały ofi­cjalnie, iż wskutek tragiczne­go trzęsienia ziemi, które na­wiedziło w czwartek Barkę i pobliskie rejony poniosło śmierć 300 osób w tym więk­szość dzieci. Kilkuset miesz­kańców miasta odniosło rany. Los wielu osób jest nadal nieznany.W piątek późnym wieczo­rem w Barce zarejestrowano kilka nowych wstrząsów pod­ziemnych. Nie wyrządziły one jednak większych szkód. Jak już podawaliśmy, po czwartko wym kataklizmie, wszystkie domy w mieście i w okolicy uległy zniszczeniu. Ponad 12 tysięcy osób zostało bez dachu nad głową. Między stolicą Li­bii, Trypolisem i Barką utwo­rzono most powietrzny. Kilka­naście samolotów przewozi le­karstwa i żywność dla ludnoś­ci dotkniętej katastrofą. W akcji blorą również udział samoloty amerykańskie i bry­tyjskie. (PAP)

Dziś tradycyjny „Podkoziołek“
Nie zapomnij o PĄCZKACH

z Poznańskich Kawiarń tKAWIARNIE I

Trudny nastał czas dla naszej gospodarki. Utrzymujący 
się od wielu już tygodni mrozy, z częstymi 'śnieżycami 
i zawiejami — paraliżują transport, hamują dostawy p^j, 
wa, surowców, półfabrykatów i materiałów do produkcji. 
Warunki, w jakich pracuje przemysł można śmiało ua-
zwać wyjątkowymi.Mimo to i choć w styczniu br. szereg przedsiębiorstw nie zrealizowało w pełni swych zadań, a w lutym trudności pogłębione zostały „zjedze­niem” większości zapasów róż­nych części i detali — prze­stoje w produkcji są coraz rzadsze. W wielu przypadkach nawet udaje się nadrobić za­ległości styczniowe, co wyma­ga nie lada wysiłku kierow­nictwa i załóg fabrycznych. Walka toczy się o każdy pro­cent planu.
z 

ka,

Popularność 
Labour Party

ankiety „Dailly Mail” wyni- 
że gdyby obecnie nastąpiły 

wybery powszechne, to na Kon­
serwatystów głosowałoby 32.8 
proc, obywateli, na Labour Party 
— 46,9 proc., a na Liberałów 
16,3 proc.

Reszta uczestników ankiety 
jest zdecydowana. 55 proc, 
kretowanych Konserwatystów 
proc. Labcurzystów uważa,

nie 
an- 
i 80 

że
Wilson byłby dobrym premierem.

PAP

uczestników zebrania okrzyka mi: „Niech żyje Związek Ra- Chrusz-dz;ecki!”, „Fidelczow — jesteśmy razem z wa­mi!”.
„Uważamy, powiedział Ca­

stro, że żadne słowa nie mogą 
stanowić lepszej odpowiedzi 
panu Mcnamarze, niż to o- 
świadczenie złożone w imieniu 
rządu radzieckiego”.Swe przemówienie Fidel Ca stro zakończył okrzykiem na cześć Zjednoczonej Partii Re­wolucji Socjalistycznej, po czym uczestnicy zebrania od­śpiewali „Międzynarodówkę”.

P. Jaroszewicz 
o pracach RWPG

Dokończenie ze str. 1 patrywaliśmy wstępnie bilans paliwowo-energetyczny, zmie­rzamy do sporządzenia wspól­nego planu i zaspokojenia po­trzeb w tej decydującej dla dalszego rozwoju gospodarki dziedzinie.Zmierzamy do tego, aby i w niektórych innych dziedzinach przemysłu i transportu opra­cować wspólne plany. Sporzą­dzenie wspólnych planów jest logicznym wynikiem koordy­nacji rozwoju podstawowych gałęzi gospodarki krajów członkowskich.
Wicepremier 

przypomniał, że 
szczow, który Jaroszewicz 

premier Chru 
jest gorącym

zwolennikiem rozwoju głębo­
kich powiązań gospodarczych 
między krajami RWPG przy­
jął członków Komitetu Wyko­
nawczego.Stanowisko premiera Chru- szczowa znajduje w krajach demokracji ludowej szerokie poparcie, jest wyjściem naprze ciw najbardziej współczesnym wymogom organizacji produk cji i postępu technicznego.

Pragnę podkreślić — oświad 
czył Piotr Jaroszewicz — iż 
przeprowadzenie przez premie 
ra Chruszczowa długiej i ży­
czliwej wymiany poglądów 
świadczy o znaczeniu, jakie 
Związek Radziecki przywią­
zuje do RWPG. Jesteśmy 
wdzięczni premierowi Chrusz 
czowowi za pożyteczną dla dal 
szego rozwoju działalności ra­
dy i ciekawą rozmowę. (PAP)

Meldunki wskazują, iż na­sze huty wychodzą stopniowo z impasu. Załogi realizują z nadwyżką dobowe plany pro, dukcji stali wysokiej jakości, koksu oraz wyrobów walco­wanych. Zmniejszają się stop, niowo poważne żale'” ości w produkcji stali zbrojeniowej dla budownictwa, blach, taśm rur itp. m. in., dzięki dodat­kowej pracy w niedzieląPrzemysł hutniczy zdołał już wysłać część nagromadzo­nej poprzednio produkcji. ciągu ostatnich kilku dni stan zapasów zmniejszył się 0 ok. 30 tys. ton. Jednocześnie hut­nicy starają się nadal maksy­malnie oszczędzać paliwo i energię elektryczną. Są jąż na tym polu pozytywne rezultaty. W lutym zaoszczędzono ponad 13 min. KWh — głównie dzię­ki racjonalnej gospodarce hut.Również w górnictwie wę­głowym wysiłek załóg jest obecnie skierowany na nad­robienie strat produkcyjnych ze stycznia i z pierwszych dni tego miesiąca. Tutaj jed­nak należy się liczyć z poważ­nym' niedoborem licząc w sk?, li całego kwartału.
Ograniczyć straty, zlikwido­

wać niedobory — oto nakaz 
nadchodzących tygodni i mie­
sięcy we wszystkich zakła­
dach przemysłowych. W na­
szej obecnej sytuacji ważną 
jest każda tona produkcji, 
każdy procent planu.Nawet bowiem 1 proc. cało, rocznych zadań może zadecy­dować bądź o odpowiednim zaopatrzeniu rynku, bądź o wywiązaniu się z zamówień eksportowych. Co oznacza w 
tłumaczeniu na liczby bez­
względne — 1 procentk?

W tym roku 1 proc. — to 1.119 
tys. ton węgla, a zatem więcej 
niż miesięczne zaopatrzenie 
rynku krajowego.

1 proc, tegorocznej produk­
cji energii elektrycznej wy­
nosi 370 min. kWh — tyle pro­
dukowaliśmy przed wojną w 
ciągu miesiąca; stali surowej— 
prawie 80 tys. ton — 3-tygod- 
niowa produkcja przedwojen­
na; obrabiarek do metali — 
256 sztuk, samochodów ce­
zarowych — 263 (a więc tyle mniej więcej, ile pracowało w najcięższych dniach przy odśnieżaniu Warszawy). Pra* 
lek 5.100 itp.Tym bardziej więc walka o każdy procent planu jest spra­wą węzłową dla każdego przedsiębiorstwa. W ciągu 10 pozostałych do końca roku miesięcy można wiele zdziałać. A dotychczasowe doświadcze­nia świadczą, że stać nas na organizacyjne pociągnięcia, zbliżające cel najważniejszy: pełną realizację tegorocznych zadań.

TADEUSZ SAPOClNSKI

Bezprawie 
na szlakach morskichCzasopismo „Wodnyj Trans­port” donosi o' nowych prowo­kacjach dokonywanych przez militarystów amerykańskich na szlakach morskich.Na Morzu Karaibskim ame­rykański okręt patrolowy przez dłuższy czas płynął w odległości zaledwie 30 metrów od frachtowca radzieckie^0 „Bratsk”. Amerykańskie samo­loty wojskowe pikowały kil' kakrotnie w kierunku statków radzieckich , Gurzuf” i „De‘ putat Łuckij”Militaryści amerykańscy pisze ..Wodnyj Transport” f wzmagają swe prowokaęi® nie tylko na Morzu Karaib' skim. Amerykańskie samoloty wojskowe krążyły także n& niebezpiecznej wysokości na“ radzieckimi „Tasz*statkami kient” i_ „Grigorij Wakuien- czuk” na Morzu Południowo; Chińskim oraz nad statkami„Kirów”, „Gruzja” i „Jemehan Pugaczow.. na Morzu Śród­ziemnym. (PAP)
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IUSZE rozmowy
człowiek

W
 osiwiałej od śniegu nieco 

odkrywki „Pątnów” wi­
dniały dwie czarne łachy 
węgla. Na jego tle nie wi- 

dać było koparek i obsługi. Przed 
jedną z maszyn uwijała się zwa­
lista postać, pokrzykująca baryto- 
nem. To Kazimierz Pawlaczyk, 
ważna osoba na odkrywce — 
przodowy koparki. Pod jego 
okiem czerpaki zbierają dla elek­
trowni węgiel, jego przede wszy­
stkim w tym głowa, by maszyna 
pracowała bez przeszkód. Choć to 
taka górnicza fisza, gorzej mu, 
niż operatorowi koparki. Tamten 
siedzi przynajmniej w ogrzewanej 
kabinie, a przodowy musi „dać 
pozór” na wszystko, co dzieje się 
z maszyną. Nie bardzo ma czas, 
by wygrzewać się przy piecyku.— Gorzej było podczas tam tych mrozów. Pamiętam: pracowaliśmy na nocnej zmia nie. Ciemno, mocny mróz, za­wieja. Śnieg oblepiał kubły koło frezarki i taśmociągi, za pychał podajnik. Węgiel nie chciał iść. Zamiast 10 minut, ładowaliśmy jeden skład wa­gonów przez godzinę. Łomem trzeba było czyścić zęby czer­paków. Rano okazało się, że stanęły autobusy. Nie dowioz­ły ludzi do kopalni.— Dziś jest znów to samo — wtrąca kolega Pawlaczy­ka, przysłuchujący się rozmo­wie.— Co mieliśmy robić... Nie wolno było zatrzymać maszy­ny i węgla, zostaliśmy jeszcze na drugą zmianę. Mnie było wszystko jedno — mieszkam obok, w osiedlu awaryjnym „Pątnowa”. Ale zostali wszy­

Wielka Brytania pozostawa­ła poza Wspólnym Rynkiem, chroniąc swoje tradycyjne po­wiązania gospodarcze. Wstą­pienie do EWG praktycznie o- znaczałoby likwidację więzów, na których opiera się istnienie Brytyjskiej 'Wspólnoty Naro­dów: wobec ujednolicenia ceł W. Brytania musiałaby zlikwi ćować system ulg, stosowa­nych wobec krajów tzw. Współ noty (Commcnwealth), ekspor tających większość swych ar tykułów rolnych do Anglii. U- cierpieć by też musiało na tym rolnictwo angielskie, które o- taczane jest przez państwo o- chroną (m. in. trwałe ceny na 12 podstawowych produktów).Wspólny Rynek okazał się jednak w praktyce organiza­cja dynamiczną: przyrost pro aukcji przemysłowej w kra­jach EWG odbywa się szyb- cej niż w całym świecie kapi tahstycznym (dane z lat 1957- 61). Wpływowe koła monopoli­styczne Anglii poczuły się tym zagrożone. Żądania, wynikają ce z interesów gospodarczych określonych grup brytyjskich okazały się zbieżne ze stano­wiskiem USA: Kennedy w pierwszym orędziu prezydenc­kim (styczeń 1961) wypowie­dział się przeciwko rywaliza­cji ekonomicznej w Europie zachodniej, widząc w tym osła bianie jedności NATO.Rząd Macmillana zdecydo- się na to, co w jego po­jęciu przynieść może Anglii w’ęcej korzyści. 27 września 1962 r. rozpoczęły się w Bruk seli rokowania między Współ hym Rynkiem i W. Brytanią. W styczniu 1963 r. rozmowy te zakończyły się niepowodze nlem.Mówi się powszechnie, że Francja sprzeciwiła się poro­zumieniu, które wzięłoby pod uwagę interesy W. Brytanii i jej Wspólnoty. Dlaczego?Za stanowiskiem Francji Przemawiają interesy gospo­darki francuskiej. Korzystają- Ce ze sprzyjającej koniunktu­ry rolnictwo, obawia się kon­kurencji produktów brytyj­skich; niektóre monopole prze myślowe były wprawdzie go­towe podjąć konkurencję z Anglią, lecz wolą korzystać z bardziej pewnych zysków, które da je realizacja progra­mu zbrojeń, forsowanego Przez de Gaulle’a. Francuskie koła rządzące pragną bowiem zachować w EWG francusko- zachodnioniemiecką hegemo­nię (wejście doń W. Brytanii doprowadziłoby do podziału przodującej roli na trzech partnerów) w Europie zachód

scy z obsługi, choć dojeżdża­ją z daleka. Do pomocy przy­słano nam dwóch z oddziału. Taką orkę mieliśmy kilka ra­zy.— Awarie? Nie było. My dbaliśmy o maszynę, całą ob­wiesiliśmy piecykami, zwłasz cza przy czułych łożyskach. Kierownictwo zaś dbało o nas. Na żądanie przynoszono nam gorącą zupę, zapewnia­no wszystko co potrzeba. Nie było kwasów, awantur. U nas to zrozumiałe, ubiegamy się o tytuł Brygady Pracy Socja­listycznej.
Nie szukałem specjalnie tego 

właiśnie człowieka, by usłyszeć o- 
statnie zdanie. Mówię o tym, bo 
wiem, że nie lubimy na co dzień 
wielkich słów i tytułów. A wiel­
kość niektórych słów i tytułów po 
lega na odnajdywaniu ich w dniu 
powszednim, nie na recytacjach 
od święta. To właśnie gwarantu­
je wK u naszym myślowych sche­
matom trwałą świeżość i niebanal- 
ność. Przecież nie jeden Pawlaczyk 
pracował wówczas w mrozy na 
odkrywce. Więc po prostu on i 
jemu podobni, to zwykli niesche- 
matyczni ludzie. Mocni ludzie.— Do kopalni — mówi Paw laczyk trafiłem po zwolnie­niu z wojska, w 1957 roku. Mo ja redukcja była uzasadniona. W dziewiątej klasie spodobał mi się mundur, poszedłem do szkoły oficerskiej. Potem nie było czasu na maturę. A dziś jednak matura, nie chęć szcze ra... Odprawa z wojska stwo­rzyła mi środki do nauki za­wodu. Oddelegowano mnie z kopalni na kurs operatorów maszyn górniczych. Potem w 
W gąszczu problemów Wspólnego Rynku (II)

Dlaczego bez Anglii?niej i w ten sposób odzyskać dla Francji pozycję mocar­stwa.
Kapitał włoski umacnia swe pozycje częściowo dzięki po­ważnemu eksportowi do Frań cji; dopuszczenie W. Brytami w charakterze równorzędnego partnera mogłoby więc zagro­zić ekspansji na rynek fran- cuski. Z drugiej jednak stro­ny, zawężanie stosunków go­spodarczych ^ylko do krajów EWG — odbija się ujemnie na bilansie handlowym Włoch. Stąd dążenie do rozbudowy stosunków ekonomicznych z innymi krajami.

Krajom Beneluksu, które chętnie korzystają z atrakcyj nego pod względem popytu rynku zachodnioniemieckiego, dokucza hegemonia wielkiej dwójki (NRF i Francja); dla­tego wołałyby widzieć w EWG jednego silnego partnera wię­cej. Holandia zaś dodatkowo zainteresowana jest rozszerzę niem Wspólnego Rynku, wi­dząc na tej drodze możliwość zwiększenia eksportu swoich produktów hodowlano-rolni- czych.Wreszcie NRF. Adenauer po zostaje konsekwentny: jak w 1957 r., tak i dzisiaj szuka we Wspólnym Rynku dróg do u- zyskania broni atomowej. Po­piera Francję, bo widzi ewen tualną możliwość otrzymywa­nia stamtąd broni nuklearnej; oficjalnie nie' solidaryzuje się
»aaaBP«ai«aa«BsaiaBaa«BaaaBvsaaHS*aaiiaaaaMi

Ponad cztery miesiące czekaliśmy na usto­sunkowanie się Pre­zydium WRN do treś ci naszych artykułów z pierw szej połowy września 1962 r. Dopiero 31 stycznia br. wpły­nęło obszerne wyjaśnienie z... Wydziału Rolnictwa i Leśni­ctwa PWRN. Odpowiedział więc krytykowany pośrednio Wydział, a nie jego władza nadrzędna. Czyżby więc na­wrót do tradycji przekazywa­nia sprawy zainteresowane­mu, aby... sam ustosunkował się do krytyki?Toteż nic dziwnego, że w pierwszej części wyjaśnienia przewija się nutka zaprzecze­nia wszystkiemu. Niewiele

Kazimierz Pawlaczyk
Fot. — K. PrzychodzkiKoninie poznałem wszystkie koparki, od 1960 roku patrzę jej, tu na przedzie, w zęby... W roku ubiegłym założyłem brygadę walczącą dziś o ty­tuł BPS. Zgodnie z jej reguła minem przygotowujemy dwóch kolegów do ukończenia szkoły podstawowej, wszyscy uczymy się, czytamy.— Co robię w domu? Właś­nie uczę się. Mam wkrótce egzamin czeladniczy z ślusar­ki. Przyda się tutaj przy ma­szynach. Niekiedy gram w klu bie w bilard (taki nawyk z woj ska), w lecie dużo pływam. Je- sienią czas pomyśleć o techni­kum. Kłopotliwe to, bo mu- siałbym wówczas pracować na stałej zmianie i mieszkać w Koninie. Dyrekcja chyba pomoże. Wie pan, tutaj po­pierają ludzi, którzy sie uczą.

’ Z. S.

z Francją, bc nie chce zam­knąć sobie innej furtki do o- trzymania tej broni od W. Bry tanii lub popierających ją Stanów Zjednoczonych.Podobnie wygląda to ńa płaszczyźnie ekonomicznej: NRF widziałaby chętnie W. Brytanię w EWG, gdyż zwię kszyłoby to potencjał gospo­da! czy Wspólnego Rynku, ja­ko przeciwwagę USA: pow­stałaby zarazem szansa osła­bienia W. Brytanii przez o- derwanie jej od krajów tzw. Wspólnoty Brytyjskiej. Z dru giej strony NRF nie chciałaby postradać szczęśliwie zdoby­tej hegemonii gospodarczej: Niemcy zach. wytwarzają pra wie tyle stali i samochodów., ile pozostałe kraje EWG, nie­wiele mniej energii elektrycz nej i dużo więcej węgla ka­miennego; udział NRF w świa­towej produkcji kapitalistycz nej równa się procentowemu udziałowi pozostałych partne­rów z EWG.Tak więc zerwanie rokowań między W. Brytanią i EWG jest nie tylko „zasługą” Fran­cji — jest wynikiem splotu różnych i sprzecznych intere­sów politycznych i ekonomicz­nych w krajach członkowskich Wspólnego Rynku oraz między nimi.
TADEUSZ KACZMAREK

Weterynaria po raz piąty
jest samokrytycznego spojrzę nia na zachodzące w tym dzia le służby rolnej zjawiska. Wprawdzie „Wydział Rolni­
ctwa i Leśnictwa całkowicie 
się zgadza ze stanowiskiem 
autora artykułu, że urządze­
nia i wyposażenie wielu pla­
cówek weterynaryjnych po­
siadają poważne braki”, ale tłu 
maczenie obecnie tego stanu „warunkami przedwojenny­mi”, jest nieporozumieniem.

Istnienie w Woj. Zakładzie We­
terynarii aż siedmiu placówek 
specjalistycznych, autorzy wyjaś­
nienia uważają za normalne i pra­
widłowe — „dla uniknięcia dwu­
torowości”. No tak. Ale zamiast 
dwutorowości, powstała s i e - 
dmiotorowość działania. Dla 
tego uważamy w dalszym ciągu, 
że jest to pó prostu rozdrabnianie 
sił i środków oraz utrzymywanie

Lokatorzy z dopiskiem „sak"
Przyszedł „polecony : cztery kartki maszynopisu, pod 

nimi — dwa nazwiska z adresami i adnotacje — „do wia­
domości”. Wynika z niej, że odpisy listu, skierowanego 
do nas, powędrowały także do innych adresatów.

Treść listu odpowiada wszelkim zewnętrznym ozna­
kom, wskazującym już „na wyczucie”, że chodzi o waż­

ki problem. Jest to bowiem skarga dwu sublokatorów, 
panów A. i B., zamieszkałych w Poznaniu, w jednym 
z domów przy ul. Dominikańskiej.

Umowa a rzeczywistośćWszystko, co zawarto w li­ście do redakcji, da się zam­knąć w jednym jego zdaniu:,Czy sublokator to taka isto ta, którą można wykorzysty­wać, jak się komu podoba, czy 4eż gdzieś tam w jakichś prze pisach znajduje się wzmianka o ochronie sublokatora, lub regulująca stosunek najemcy do podnajemcy?”Zanim postaramy się udzie­lić odpowiedzi — kilka stwier dzeń wyjętych z listu.Panowie A. i B. odnajęli po­kój w lipcu ub. roku. Ustalo­no przy omawianiu warun­ków, że miesięcznie mają pła cie 400 zł, że meble należą do gospodarza, a oni muszą się postarać o pościel i bieliznę, dowiedziano także, że do po­koju mają wchodzić przez ku­chnię. Do sprzątania zebowią zała się gospodyni. Równoczes nie ustalono, że w kuchni mo żna na gazie grzać wodę do po siłków i mycia, przyrządzać ciepłe potrawy (bez obiadów), a drobne przepierki należy wy konywać w łazience.Rzeczywistość (zwłaszcza od grudnia ub. r.) przedstawia się jednak nieco inhezej. Naj pierw panom A. i B. zaczęto dogadywać, że zrujnują wła­ścicieli, bo wymienili w lam­pie pokojowej żarówkę z 25 W na 60 W. Później posłyszeli spo ro uwag na temat korzystania z własnego radioodbiornika, następnie zażądano 500 zł za palenie w piecach, a równo­cześnie gospodyni zaniechała sprzątania. Na dodatek w ła­zience zakazano wieszać na­wet drobnej części bielizny, a posiłki polecono przygotowy­wać tylko wówczas, gdy czy­nią to także gospodarze.Stopniowo wytyczano cpraz to "inne „argumenty” pociąga jące za sobą w końcu zakaz mycia się w łazience.
Przepisy milcząPanowie A. i B. nie są na pewno jedynymi ofiarami wła ścicieli „pokojów do wynaję­cia”. Można by sięgnąć przy okazji do wielu innych przy­kładów podobnego traktowa­nia sublokatorów, (lub stu­dentów zajmujących tzw. stan cję), jak ludzi innej, gorszej kategorii. (Charakterystyczńe przy tym jest zjawisko „ser­decznego” przyjmowania no­wego „klienta” na pokój, a na stępnie — po upływie pewne­go czasu — szykanowanie go).Jak na te zagadnienia patrzy prawo?Przede wszystkim przepisy mówią wyraźnie, że subloka­tora wolno przyjąć wyłącz­nie na własną powie- izchnię mieszkalną. Nie może zatem być mowy o przyjmowaniu takowego na o- sobną izbę, która stanowi nad metraż lokatora danego mie szkania (wyjątek — oddawanie pokoju studentom lub na stan­cję uczniowską). Wówczas sub lokator staje się w pewnym sensie współlokatorem, jednak

dodatkowych półetatów czy ry­
czałtów.

Co do uciążliwej sprawozdaw­
czości — czytamy w wyjaśnieniu 
— „na okresowych odprawach 
służby weterynaryjnej nie wysu­
wano zastrzeżeń”. Być może, ale 
to zależy w niemałym stopniu od 
formy prowadzenia od­
praw; nasi reporterzy na in­
nych zjazdach i naradach wielo­
krotnie zetknęli się z udokumen­
towanymi w tej materii zastrzeże­
niami.

Nie wspomina się w wyjaśnieniu 
Wydziału Rolnictwa ani słowem o 
zmianach personalnych w Woje­
wódzkim Zakładzie Weterynarii, 
natomiast zapowiada się urządza­
nie kursokonferencji w celu „pod­
wyższenia kwalifikacji zawodo­
wych lekarzy weterynarii” doda­
jąc, że „tak szeroki zakres szko­
lenia nie miał nigdy miejsca w 
przeszłości”. Dobrze więc, że sta­
ło się to teraz, co niewątpliwie 

bez prawa przydziału na odstą pioną mu izbę.Także w prawie lokalowym. (Dz. U. nr 47 z 20 VIII 1962) mówi się zaledwie (rozdz.. 4) o stosunku lokatora do sublo­katora (i odwrotnie) w zakre­sie samego podnajmu pokoju. Ta umowa — zresztą najczęś­ciej zawierana ustnie — może stanowić podstawę do ewen­tualnych pretensji.Nie znajdujemy natomiast nigdzie przepisów, formułują­cych obustronne prawa i obo­wiązki. Wszystko to wchodzi już bowiem nie tylko w sferę dobrowolnej umowy, lecz prze de wszystkim obopólnego zro­zumienia potrzeb i konieczno­ści.
Na ogół-chęć zyskuInstytucja sublokatora wy­wodzi się z potrzeb i koniecz­ności obu stron. O ile jednak dla samego sublokatora zna­czenie ma uzyskanie tzw. ume blowanego pokoj-u, a więc da­chu nad głową, często kąta tyl ko do spanią (za jakąż cenę’), dla jego gospodarzy rolę od­grywa raczej możliwość do­datkowego zarobku. Ponieważ jednak pokoi sublokatorskich nie ma w nadmiarze, ponieważ nie otrzymuje się ich z przy­działu, cena za taki pokój ura sta nieraz w sposób niczym nieusprawiedliwiony. Lokator żąda, a sublokator się godzi, bo potrzebuje.Oto trafiliśmy do sedna, dla czego w większości przypad­ków sublokator bywa przez go spodarza „serdecznie’ witany w momencie wyrażenia zgody na zajęcie pokoju i wstępne warunki. Podjazdowa walka zaczyna się znacznie później. Z czego ona wynika? Także z objawianej przez gospodarza chęci uzyskania maksymalnej
^ie <Ua pań

Howe garnki i stare hamulec
N

owe budownictwo bardzo 
ograniczyło powierzchnię 
kuchni i w związku z tym 

nie ma w niej miejsca na 
magazynowanie stosów naczyń ani 

ozdabianie ścian błyszczącymi ron 
dlami, jak to ongiś praktykowały 
nasze babcie. We współczesnym 
gospodarstwie domowym poszuki­
wane są naczynia o możliwie naj­
bardziej uniwersalnym zastosowa­
niu, zdatne do gotowania na gazie 
i elektryczności (a więc o grubych 
dnach) dostosowane do wymogów 
współczesnej diety, a więc do go­
towania na parze, do beztłuszczo­
wego smażenia itp. Takie zestawy 
naczyń wymagałyby zastosowania 
lepszego surowca, innej obróbki 
i w rezultacie byłyby droższe od 
tych, które w tej chwili królują 
na rynku. Czy na nowoczesne na­
czynia zabrakłoby jednak nabyw­
ców?

„Arged” twierdzi, że nie. Ale ja­
koś nie składa do końca sprecy­
zowanych zamówień. Przemysł 
wobec tego nie chce samodzielnie 
brać na siebie ryzyka drogiego o- 
przyrządowania nowej produkcji, 
a konsumentowi nie pozostaje 
więc nic innego, jak kontentować 
się oglądaniem nowych wzorów 
przy okazji rozmaitych wystaw.

W 1963 r. ma nastąpić rozszerze­
nie asortymentu naczyń kuchen- 

wpłynie na polepszenie pracy służ­
by weterynaryjnej, przede wszyst­
kim w zakresie profilaktyki.

Co do dusznej atmosfery w śro­
dowisku i nieuzasadnionych zwol­
nień, to — czytamy w piśmie Wy­
działu — „trzeba przyznać, że ta­
kie fakty miały miejsce, iż naj­
pierw wypowiadano pracę, a po­
tem dopiero szukano uzasadnienia 
i czasami na skutek bezzasadno­
ści zwolnień — polecano zmieniać 
postanowienia”.
„Ten styl pracy nie jest właś­
ciwy i do jego zmiany dąży kie­
rownictwo — pisze kierownik Wy­
działu inż. Wacław Waligóra i do- 
daje: Od podobnych błędów nie są 
wolni również niektórzy inspekto­
rzy i kierownictwo służby wetery­
naryjnej ze szczebla wojewódzkie­
go”, które powinno „rozładowy­
wać napięte nieraz sytuacje na 
odcinku kadrowym czy też likwi­
dować nieporozumienia zaistniałe 
wśród pracowników terenowej 
służby weterynaryjnej. I to po­
staramy się naprawić”. To stwier­
dzenie jest w pełni zbieżne z wy­
suniętymi w naszych artykułach 
postulatami, (kj) 

zapłaty lub — jak kto woli —» poniesienia minimalnych wy­datków i strat. Wynika także z przeświadczenia o trzyma­niu „ofiary” (lub „ofiar” — jak w przypadku panów A. i E.) w kieszeni. Bo przecież nie tak łatwo dzisiaj znaleźć po­kój. Trzeba więc pilnować, co sie ma, często bez względu na warunki i... stosunki.
Decyduje kuhura 

osobislaDalecy jesteśmy od twierdze nia, że winni są wyłącznie go spodarze, że nie ma na świę­cie złych sublokatorów. Otrzy many przez nas list mówi je­dnak o złych gospodarzach, óak ma w podobnej sytuacji postąpić sublokator” Czy isto tnie można go wykorzystać jak się komu podoba?Skoro już stwierdziliśmy, że przepisy prawne nie ustalają obowiązków gospodarza wo­bec od najemcy pokoju subloka torskiego, wypada nam tylko stwierdzić, że o charakterze obopólnych stosunków musi decydować kultura oso­bista zainteresowa­nych. Tylko w ramach obo­pólnego zrozumienia i wyro­zumienia można układać współ życie między gospodarzami a sublokatorami.Na pewno nie jest to łatwe i proste. Choćby z tego wzglę du, że np. załatwiając umowę o pokój trudno przewidzieć, ja kie zamiary ma.wobec nas je­go właściciel. Również gospo­darz mieszkania nie może przewidzieć, co kryje się za maską grzeczności jego przy szłego sublokatora. Dia do­bra tych ostatnich, częściej na rażonych na szykany i walkę podjazdową chciałoby się za­proponować: nie może odnaj- 
mować miejsca sublokatorowi 
ktoś, kto nie posiada krzty kuł 
tury osobistej, kto nie potrafi 
współżyć z innymi pod jed­
nym dachem!Bo tam, gdzie nie decydują normy prawne, nie pozostaje nic innego, jak respektowanie norm moralnych.

EUGENIUSZ COFTA

nych: o 51 pozycji w naczyniach 
emaliowanych i o 8 pozycji w alu­
miniowych. Wytwórcy skarżą się 
jednak, że nadal działają hartiul- 
ce, które dotychczas utrudniały 
uruchomienie albo zwiększenie 
produkcji artykułów deficyto­
wych. Przede wszystkim brak su­
rowców. Np. blacha stalowa ma 
niejednokrotnie wady, które odbi­
jają się na jakości rondli. Ideal­
na do naczyń blacha nierdzewna, 
gwarantująca garnkowi najdłuż­
szy żywot, jest niemal nieosiągal­
na.

Również dostawy z chemii pozo­
stawiają wiele do życzenia. Dopie­
ro teraz mają być wypróbowane 
nowe tworzywa odporne na wy­
sokie temperatury. Może więc bę­
dzie z czego robić uchwyty, które 
chronią od oparzenia? Nie za­
kończone są natomiast badania 
powłok silikonowych umożliwiają­
cych smażenie bez tłuszczu.

Huta „Silesia” otrzymało ostat­
nio zamówienie na nowoczesny ze­
staw naczyń kuchennych .dla od­
biorców w USA. Wysuwa się pro­
jekt, by po uruchomieniu tej pro­
dukcji, część towaru skierować na 
rynek wewnętrzny po opłacalnych 
dla wytwórcy cenach i zbadać re­
akcję klientów. Trudno jednak po­
wstrzymać się od uwagi, żc nie 
zabrakłoby nabywców, że „Ar­
ged” i producenci są nazbyt 
wstrzemięźliwi.

I jeszcze jedna sprawa. Czy nie 
zasługuje na pełne poparcie pro­
pozycja, by w ogóle produkcję 
nowych naczyń, zamówionych na 
eksport łączyć z produkcją na ry­
nek wewnętrzny? Wówczas kosz­
towne oprzyrządowanie fabryki, 
nieodzowne przy wprowadzaniu 
nowych asortymentów, szybciej by 
się amortyzowało, a produkcja no­
wości prędzej osiągnęłaby właś­
ciwą rentowność, (f)

Niedzielny urobek

226 tys. ton węglaJak wynika z dokładnych obliczeń, niedzielne wydoby­cie w kopalniach przyniosło 226 tys. ton węgla. Do pracy stawili się górnicy 74 zakła­dów.



iragedii CHOROBA NR 322
Leży przede mną Między­narodowy Wykaz Cho­rób. Kartkuję: nr 17 — grypa, nr 185 — gru­źlica. nr 322 — alkoholizm...Mówią: „ Nie jesteśmy żad­nymi alkoholikami. Nam się przecież białe myszki nie śnią! A pić — pijemy, bo jakiż to i mężczyzna, który za kołnierz wylewa...?!”•W którym miejscu picie wód ki przeradza się w nałóg?Oto stadia nałogu, opraco­wane na podstawie raportu Podkomitetu do Spraw Alkoho lizmu przy Komitecie Eksper­tów do Spraw Zdrowia Psy­chicznego Światowej Organiza cji Zdrowia.

Faza wstępna
jD rzyszły alkoholik szybko 1 doznaje ulgi w wyniku picia. Początkowo przypisuje tę ulgę raczej sytuacji, ani-

Kłopoty z wodą 
nie tylko u nasW USA, podobnie jak i u nas na skutek zanieczyszczania, rzek i niewłaściwego użytkowa nia gruntów, zasoby wody zdat nej do picia stają się w niektó rych okolicach coraz bardziej niewystarczające. Coraz czę­ściej trzeba uciekać się do kosztownego uzdatniania do picia wody morskiej. Ostatnio, uruchomiono na wschodnim wybrzeżu Stanów Zjednoczo­nych w Północnej Karolinie olbrzymią instalację do odsa­lania wody przy pomocy wy- mrażania. Podobne urządze- n,-a są już czynne w stanie Dakota i w Kalifornii. (API)
To nie taki znów dro­biazg — odpowied­nia lampa. Bo co to znaczy odpowiednia? Po pierwsze — chyba taka, która świeci i nie psuje się przy lada dotknięciu. Niby oczywiste, a jednak... To kwe­stia dobrych materiałów, nor­malizacji i sumiennych pro­ducentów.Po drugie — odpowiednia w swej funkcjonalności. Rzecz najtrudniejsza. Wiadomo, że ma świecić, ale jakie ma da­wać światło i w jakim celu? Trzeba to uwzględnić już w konstrukcji, biorąc pod uwagę wymogi higieny pracy i odpo­czynku, warunki mieszkanio­we użytkownika. Nadto lampa musi być łatwa w użytkowa­niu i naprawie.Po trzecie — odpowiednia w swej formie, a więc estetycz­na, dostosowana do praktyko wanej architektury naszych mieszkań i aktualnie panują­cej mody na „linię”. Nie bez znaczenia są także zastosowa­ne surowce.Żyrandol— centralne źródło światła — nie wytrzymał pró by czasu. Zastępują go dzisiaj liczne małe lampy, dzielące między siebie różnorodne funk cje. Stąd właśnie lampa biu­rowa i stołowa, stojąca, kin­kiet (przy ścianie). „Zdecen­tralizowane” światło dzieli po kój na przytulne kąciki o róż

Tym razem mamy do zapowie- 
dzenia szereg wydawnictw histo 
rycznych. Oto ukazała się mo­
numentalna „Historia powszech­
na”, opracowywana przez Akade-- 
mię Nauk ZSRR w dziesięciu to 
mach. Tom I zawiera okres od pow 
Stania społeczeństwa ludzkiego do 
pierwszej połowy pierwszego ty­
siąclecia p.n.e. (KiW, s. 835, 
c. 100 z). Spory 20-tysięczny na­
kład rozszedł się błyskawicznie.

Brykiem historycznym, choc o- 
pracowanym przez takich naukow 
ców jak Stanisław Arnold i Ma 
rian Zychowski można nazwać „Za 
rys historii Polski”. Zawrzeć dzie 
je narodu od początków państwa 
do czasów najnowszych na 213 
stronach gęsto i bogato ilustro­
wanych to nie lada sztuka (Wyd. 
„Polonia”, c. 38 zł). Sztuka się 
udała i to doskonale.

Ze specyficznego punktu widzę 
nia ukazuje spory okres naszej 
historii Mieczysław Porębski w 
książce „Malowane dzieje” (PWN, 
s. 225, c. 60 zł). Pokazał mianowi 
cie nasze malarstwo historyczne, 
głównie XVIII i XIX wieku i je 
go wpływ na rozwój świadomo­
ści narodowej i historycznej Po 
laków. Dużo reprodukcji nieste­
ty tylko czarno-białych.

Stefana Wołoszyna „Historia wy 
Chowania” jest podręcznikiem dla 

żeli wódce, dlatego też szuka podobnych sytuacji, w któ­rych wie, że dojdzie do picia. Dopiero po upływie pewnego czasu uświadomi sobie zwią­zek między doznawaną ulgą a piciem. W początkowym sta­dium szuka tej ulgi co pewien czas, lecz po upływie 6 mie­sięcy do 2 lat jego zdolność znoszenia napięcia psychicz­nego zmaleje do tego stonpia, że teraz niemal codziennie bę dzie szukał ulgi w piciu alko­holu. Chociaż jego picie nie kończy się pełnym zatruciem, niemniej osiąga on stan uwol­nienia się od presji emocjonal­nej. Po pewnym czasie osobnik Pijacy, aby osiągnąć stan „uko jenia”, odczuwa potrzebę nie co większej, niż poprzednio, ilości alkoholu. Jest to więc faza _ przedalkoholowa, która dzieli się na dwa podstawowe stadia: przygodnego picia dla ulgi i stałego picia dla ulgi.
Faza ostrzegawcza

AĄ7ystępują w tym stadium ’ ’ picia alkoholu luki pa­mięciowe. Przyszły alkoholik po spożyciu 50—60 g absolut­nego alkoholu może prowa­dzić wcale rozsądną rozmowę, wykonywać nawet pewne zło­żone czynności, ale następnego dnia nie bardzo wie co mówił i co robił. Ta niepamięć, nie mająca nic wspólnego z utratą przytomności, została nazwana „palimpsesty alkoholowe”.„Palimpsesty” mogą, ale nie muszą wystąpić u każdego prze ciętnie pijącego człowieka, któ ry w stanie wyczerpania fi­zycznego, lub emocjonalnego, wypije taką ilość alkoholu, która wywoła zatrucie. Ozna­cza to wysokie uwrażliwienie
Kariera lampy

Więcej czy mniej światła?n°j użyteczności mieszkalnej, stonowanym refleksem skrywa mankamenty naszego umeblo­wania, lub wzbogaca je świetl nymi efektami.Dzisiaj dla projektanta wnętrz racjonalne oświetlenie jest problemem nie lada. Z je­dnej bowiem strony musi się liczyć z funkcją i formą, a z drugiej — odpowiadać na py­tanie: dużo czy mało światła?Powiedzmy inaczej: więcej małych lamp, mniej niepotrze bnego oświetlenia!Rozstrzygnięcie tej kwesti’ n:e należy zresztą tylko do ar chitekta wnętrz i projektanta lamp. Tutaj głos zabiera tak­że ekonomista. Bo dla gospo­darki nie jest obojętne czy w „godzinach szczytu” świeci się cały żyrandol, czy jedna ma­ła lampka, czy w ślad za taką „minimalizacją” oświetlenia idzie odpowiednia produkcja instalacji świetlnej i zaopatrzę nie.Kiedy pokonano już „barie­rę żyrandola”, powstała nowa: „bariera kompetencji”. Bo sta nął problem, kto ma tworzyć i lansować nowe modele apa­ratury oświetleniowej.
liceów pedagogicznych, lecz wy- 
daje się, że można ją polecić tak 
że szerszym kręgom czytelniczym 
(PZWS, s. 335, c. 18,50 zł). Po­
dobnie i Kazimierza Piesowicza 
„Wielki przewrót” — opowieść o 
rewolucji przemysłowej, powinna 
znaleźć masowego czytelnika, a 
obowiązkowo znaleźć się we wszy 
stkich bibliotekach i czytelniach 
(S. 235, c. 17 zł).

Pięćsetna pozycja Wydawnictwa 
„Śląsk” to opasły tom pióra Wil­
helma Szewczyka "Literatura nie 
miecka w XX wieku” (s. 384, c 
40 zł). Po części esejów o wszyst­
kich, najwybitniejszych zjawiskach 
literackich tom zawiera bardzo 
potrzebny słownik współczesnych 
pisarzy niemieckich.

Wreszcie polecamy jeszcze Ka­
rola Laptera „Pakt Piłsudski-Hit- 
ler” (KiW, s. 330, c. 20 zł).

Ostatnio nakładem Wydawnictw 
Naukowo-Technicznych ukazały 
się ciekawe pozycje książkowe:

Analiza obwodów elektrycznych. 
Tadeusz Cholewicki str. 466 cena 
80 zł./ Książka przeznaczona jest 
dla magistrów i inżynierów, ma­
tematyków, fizyków i pracowni­
ków nauki, zajmujących się te­
orią i analizą obwodów elektrycz 
nych.

Polarografia, 
(tłumaczenie z 
646 cena 98 zł. 
na jest dla 

G. W. C. Milner 
angielskiego) str 
Praca przeznacz© 
chemików-anality-

ków zatrudnionych w instytutach 
naukowo-badawczych, jak również 
dla pracowników laboratoriów 
p rzemy słowy ch. 

takiego osobnika na alkohol. Dla niego piwo, wino, wódka stają się narkotykami, bez za­kosztowania ich „niewyraźnie”, Pije pokryjomu. czuje się „nieswojo”. Szuka oka-zji do picia; Stwarza oka­zję. W tej fazie występuje zjawisko picia z chciwością. Faza ostrzegawcza trwa od 6 miesięcy do 4 lub 5. lat, w za­leżności od konstytucji fizycz- nej psychicznej pijącegoosobnika, jego stosunków ro­dzinnych, zawodowych, ogól­nych zainteresowań itp.
Faza krytycznaTJo'wypiciu nawet małej ilo * ści alkoholu pojawia się u pijącego apetyt na większą. Coraz częściej występuje po­trzeba — urojona. bądź rze­czywista — picia, taki traci zdolność już po pierwszym Osobnik kontroli kieliszkuwódki. Z wystąpieniem „utra­ty kontroli” występuje równo cześnie „poszukiwanie alibi”. Alkoholik znajduje argumen­ty na to, że pije — najpierw dla siebie, a w drugiej dopiero kolejności — dla otoczenia. Występuje utrata-szacunku dla własnej osoby, wymagająca z kolei kompensaty. Jedną z dróg kompensaty stanowi me­galomania, którą alkoholik za czyna w tym okresie okazy­wać. Staje się rozrzutny i wy gadany, co go przekonuje, że nie jest taki zły, jak sam cza­sem o sobie myśli.Daje to początek „systemowi izolacji”. Alkoholik dochodzi do wniosku, że wina za to, iż pije nie leży w nim, lecz w innych. W wyniku takiego ro­zumowania następuje stopnio we wycofywanie się z otacza­jącego go środowiska społecz-

Do „wynalazków!” zachęciła plastyków najpierw potrzeba — matka; zaczęli... wynajdy­wać najwymyślniejsze wzory, których niesposób było przy­jąć do produkcji z braku od­powiednich materiałów i ak­cesoriów. Potem lampą zajęli się sami producenci. Dopiero pod ich bacznym okiem pla­stycy zaczęli tworzyć dzieła mniejszej miary, ale za to mo­żliwe do seryjnej realizacji.Po wielu inicjatywach dwóch ogólnokrajowych kon­kursach, nadal jednak mamy niewiele ładnych i funkcjonał nie celowych lamp. Okazało sie bowiem, że plastyk — kon struktor tak długo jest pla­stykiem, póki nie zostanie kon struktorem... Bo tworzyć musi tak jak się da powszechnie two rzyć, a nie jak się chce, oraz z tego z czego można produko wać, a nie z czego byłoby naj­ładniej. I przeważnie projek­tant bierze rozbrat z praktycz nym producentem...Z problemem tym zetknęli­śmy się ponownie w związku z nowym konkursem na pro­jekty lamp. Przygotowuje go pospołu dyrekcja Poznańskich Zakładów Armatur i sekcja architektów wnętrz poznań­skich plastyków. Dyrektor Cy ryl Kędzierski — który z ra­cji swej funkcji i prywatnego hobby wylansował wiele no­wych wzorów oświetlenia — ma nadzieję, że tym razem kon kurs powiedzie się. Jako przy szły producent modeli, wyło­nionych w konkursie, zapew­nia plastykom pomoc fachową przy konstruowaniu lamp. Za­strzega się tylko, by były to pomysły oparte na real­nych możliwościach zaopatrzenia t e c h'n o 1 D g i i. Rezultaty tej ini- cjatywy będą znane za trzy miesiące.Nie chcemy ich przesądzać. Pragniemy jednak zasygnali­zować trudności, na jakie na­potyka konstruktor i -produ­cent zwykłej, odpowied­niej lampy. Chcemy uprzy­tomnić zarazem potrzebę ści­słej współpracy plastyka z wytwórcą, a jeszcze lepiej — potrzebę zawodu plastyka- konstruktora. W ferwo­rze niedzielnych dyskusji o SZTUCE ciągle mało słychać o sztuce użytkowe’j na co dzień, tej najtrudniejszej, bo — zwy­czajnej i masowej. Na przy­kład o sztuce tkwiącej w lam oie.
ZBILUT SĘK 

nego. Za pierwszą oznakę tej postawy należy uznać wyraź­nie agresywne zachowanie się pijącego. Rodzi się poczucie winy, zwiększające wewnętrz ne napięcie i będące źródłem dalszego pędu do picia.Alkoholik w tym okresie za­chowanie swoje tłumaczy czę­sto niewłaściwą „techniką” pi­cia. Zmienia więc gatunki wó dek. zmienia wzorzec picia. Ale pije systematycznie. Gro­madzi napoje alkoholowe, aby w każdej chwilh mód sięgnąć po kieliszek. Jest wrogo usto­sunkowany do otoczenia. Zry­wa z przyjaciółmi, porzuca nra cę, odsuwa się od rodziny. Każ dego, kto utrudnia mu picie, traktuje wrogo i brutalnie. Traci apetyt, co prowadzi do niedożywienia, a później do wyniszczenia organizmu.Jednym z częstych skutków alkoholizmu jest osłabienie po ciągu płciowego. W tym okre­sie powstają urojenia na tle niewiary małżeńskiej Otella”). Końcowym tem” fazy krytycznej cie bezpośrednio po z łóżka i picie parę
(„zespół „akcen- jest pi- wstaniu razy wciągu dnia, co kilka godzin.

Faza przewlekłaHTa faza zaczyna się od mo- mentu, gdy ostatecznie gi ną resztki oporu alkoholika; pije wtedy aż do całkowitej utraty zdolności do dalszego picia. Tego rodzaju opilstwo wywołuje wyraźną degradację etyczną i osłabienie zdolności myślenia. W tym czasie może już wystanie psychoza alko­holowa. Alkoholik nije wszyst­ko co ma smak alkoholu. Do upojenia wystarczy dawka o połowę mniejsza, aniżeli w po­przedniej fazie. Występują uporczywe, nieokreślone oba­wy i drżenia. Alkoholik je „opanowuje” przez dalsze pi­cie. Powstają zahamowania psychoruchowe (niezdolność wykonywania w stenie trzeź­wym najprostszych nawet czynności mechanicznych). Pi cie przybiera charakter picia niepowstrzymanego.
Jaki jest zasięg choroby nr 322 w Polsce? W oparciu o dane szacunkowe oblicza się liczbę alkoholików na około 380.000 — 400.000 osób. Jeśli przyjąć, że każda z nich jest w jakiś sposób związana tylko z pięcioma innymi członkami społeczeństwa (rodzina, współ pracownicy itp.), to można po­wiedzieć, że problem alkoho­lizmu w Polsce bezpośrednio i pośrednio dotyczy przeszło 2,000.000 ludzi, a więc 16 pro cent całej ludności!

MIROSŁAW SANIGORSKI

ŚLUB WE FRANCJI

J. J. z J. — Mam narzeczo­
ną Francuzkę. Przyszła żona 
chce, by ślub odbył się w 
kraju, i bym tam zamieszkał. 
Czy nasze władze zgodzą , się 
na to? I czy mieszkając we 
Francji mogę zachować oby­
watelstwo polskie?

RED. —■ Posiadając zaprosze­
nie od narzeczonej może Pan 
starać się o wyjazd do Fran­
cji. Zaproszenie to należy zło­
żyć wraz z podaniem w biu­
rze paszportowym w Komen­
dzie MO. Konieczne jest rów­
nież 
spraw 
dium

uzyskanie wydziału
wewnętrznych Prezy- 

DRN zaświadczenia •
tzw. zdolności prawnej do za­
warcia związku małżeńskiego, 
bowiem bez niego mer nie n- 
dzieli Panu ślubu. Obywatel­
stwo polskie może Pan zacho­
wać.

ODPOW1ADA WŁAŚCICIEL

K. P. tri. Dąbrowskiego. — 
Do kogo należy obowiązek 
sprzątania schcdów i kto po­
winien sprzątać zanieczyszcze­
nia po psach, należących do 
mieszkańców domu?

RED. — Zamiatania, zmywa­
nia części zabudowań przezna­
czonych do wspólnego użytku 
mieszkańców jak np. sienie, 
klatki schodowe, dokonuje do­
zorca. Jeżeli dozorca nie my­
je schodów, to obowiązek ten 
przechodzi na lokatorów, któ­
rzy w zamian za to płacą 
mniejsze koszty eksploatacyj­
ne. Każdy lokator posiadają-

Polska wizytówka
na Targach Lipskich

Korespondencja własna zeklama, jaką w obecności ponad 200 dziennikarzy i zagranicznych zrobił Polsce dyrektor Targów Lip. skich na niedawnej konferencji prasowej, była mnie dostateczną pokusą, by podczas pobytu w Lip.sku zahaczyć także o teren targowy. Dyrektor Kurt Schmeis. se” wyraził się bowiem z dużym uznaniem o przygotował niach do tegorocznej polskiej ekspozycji na wiosennych tar­gach (3—12 marca) zapowiadając, że będzie ona jednym z najbardziej atrakcyjnych — tak dla fachowców jak i pu. bliczności — punktów na liczącej 300 tys. m kw. powierzch­ni targowej.Na miejscu okazało się, że słowa dyrektora były uprzej- mem zasygnalizowaniem przez gospodarza targów rzeczy, wistego stanu rzeczy. Tym większy oczywista powód do zadowolenia i podzielenia się tą wiadomością z czytelnikami w kraju, jako że sprawami handlu zagranicznego zaczy­namy żyć coraz bardziej świadomi jak bardzo jego sukcesy rzutują na sytuację materialną w kraju. Otóż po raz pierw­szy będziemy na wiosennych targach ulokowani we włas­nym pawilonie, który dotychczas wypadało nam zawsze dzielić z którymś z sąsiadów. Ściślej, będziemy mieli do dys­pozycji własną halę o powierzchni wystawowej 3800 m kw. Do t^go dojdzie teren odkryty przed halą, wielkości 2500 metrów kw. Po Związku Radzieckim nasza ekspozycja za­powiada się jako druga z największych i najbardziej repre­zentatywnych. W tym roku zakasowaliśmy ponoć pod tym względem Czechosłowację. Nie wiadomo oczywiście, jak wy­glądać będzie to porównanie, gdy chodzi o transakcje tar­gowe, lecz już sam fakt, iż prezentujemy się na tegorocznych targach bardziej dynamicznie, godzien jest uwagi.Zdradzono mi także tajemnicę, jeśli chodzi o bardziej atrakcyjne kąski perskie: eksponaty, z których większość znajduje się już w Lipsku, bądź jest w drodze do metropolii targów. Otóż na naszej ekspozycji, która stać będzie pod hasłem „automatyzacja procesów produkcyjnych w prze­myśle”, obejrzymy między innymi 30-tonową turbinę parową o mocy 125 MW (bardzo zaawansowana w tej dziedzinie NRD wyprodukowała dotychczas kilka sztuk turbin o mocy 100 MW). Z 24 typów obrabiarek, które zobaczymy w Lipsku 10 pokazanych zostanie po raz pierwszy. Po raz pierwszy pokażemy również w Lipsku elektronowe maszyny do licze­nia. Będzie je między innymi reprezentować najmłodszy czło­nek rodziny polskich maszyn cyfrowych z serii ZAM-2, skon­struowana przez zakład Doświadczalny Maszyn Matema­tycznych PAN. WTystawcy nasi stawiają sobie za cel poka­zać w tym roku, jaki wkład jest w stanie wnieść Polska w obozie socjalistycznym na rzecz postępu naukowo-tech­nicznego. Między innymi publiczność obejrzeć będzie mogła wyposażenie studia telewizyjnego naszej konstrukcji. W po­czątkowym stadium montowania znajdowało się właśnie pod­czas mego pobytu stoisko, na którym nasz przemysł będzie demonstrował przykłady automatyzacji i zdalnego stero­wania procesów technologicznych. Atrakcją będą zapewne także pacujące sztuczne ręce.O oprawie architektonicznej, plastycznej pawilonu trudno coś bliższego powiedzieć, jako że znajdowała się w stanie jeszcze embrionalnym. Jednakże znając talenty polskich pla­styków, należy sądzić, iż będzie pomysłowa i podniesie jesz­cze walory polskiej ekspozycji.Po trudach zwiedzania udamy się, oczywiście na małą czarną do polskiej kawiarni, która będzie również jednym z elementów polskiej obecności w Lipsku. Mieścić się będzie już w centrum miasta, nie na terenie targowym. Nasza ga­stronomia zaprezentuje tutaj polskie wyroby cukiernicze, niektóre narodowe potrawy, likiery, papierosy. Obsługa, po­cząwszy od kucharzy a skończywszy na bufetowych i kel­nerach, będzie także polska. Jeszcze jeden pomysł, w po­wojennej historii targów chyba bez precedensu. Nie przy­pominam sobie, by inny kraj zainstalował na okres targowy taką kawiarenkę. Wszystkich zdecydowanych już i poten­cjalnych turystów polskich na Targi Wiosenne wypadd więc tylko zachęcić: przyjeżdżajcie do Lipska.
EUGENIUSZ GUZ

ey psa, odpowiada za zachowa­
nie swego czworonożnego 
przyjaciela.

DO ZBOWiD-u

Jan B. Ostrów. — Gdzie nale­
ży się zwrócić o potwierdze­
nie mego pcbytu w Murnau, w 
niewoli.

RED. — We wszystkich mia­
stach wojewódzkich istnieje 
placówka ZBoWiD-u (środo­
wisko kombatantów 1939—1945). 
Tam też potwierdzą Pana po­
byt w niewoli. Gdyby jednak 
z braku dokumentów ZBoWiD 
nie mógł to uczynić wóyvc?as 
powinien Pan znaleźć i wia­
rygodnych świadków, którzy 
potwierdzą pobyt w oflagu.

PIĘĆ LAT
Stanisław K. — Po roku za­

żądano, abym zapłacił' jeszcze 
raz za światło, mimo źe nigdy 
nie zalegałem z rachunkiem. 
Jak długo trzeba przechowy­
wać kwity za gaz i światło?

RED. — Za komorne, gaz, 
światło itd. kwity należy prze­
chowywać przez 5 lat. Po tym 
teryninde następuje przedaw­
nienie. Nie mogąc się okazać 
rachunkiem po roku, będzie 
Pan zmuszony zapłacić jeszcze 
raz. Współczujemy ale kwity 
trzeba przechowywać, bo w 
„inkasie” też czasem maleńki 
bałaganik.

HELENA RUBINSTEIN 
— POLKĄ

Janina s. — Proszę poinfor­
mować mnie czy to prawda, że 

Helena Rubinstein jest pocho­
dzenia polskiego.

RED. — Tak. Po I wojnie 
światowej wyemigrowała z 
Krakowa i udała się do Au- 
stralii. Tam rozpoczęła karie­
rę kosmetyczną od sprzedaży 
kremów według własnej recep­
ty. Następnie przeniosła się d» 
USA. Obecnie prowadzi szereg 
Instytutów Kosmetycznych na 
całym świecie, w których za­
trudnia ’ lekarzy wszystkich 
specjalności; chemików, kos­
metyków i fryzjerów. Jej wy­
roby cieszą się doskonałą ope 
nią.

DLA BEZDZIETNYCH 
PODATEK

Wdowa. — Jestem od 6 lat 
wdową. Nie posiadam też dzie­
ci. Mój zakład pracy potrąca 
mi podatek od wynagrodze­
nia z 10-procentową zwyżka- 
Czy słusznie?

Kobiety samotneRED.
(panny, wdowy, rozwódki) nie 
płacą 10 proc, zwyżki podat­
kowej. Radzimy Pani złożyć * 
zakładzie pracy wniosek o 
zwrot niesłusznie pobranego 
podatku za ostatni rok tj- 0X1 
chwili założenia wniosku. Pod- 
stawą do tego żądania j«st 

dnia 16. V.art. 162 dekretu z 
1946 r. Dz. Ust. nr 
1957 r.).

Jan Kamiński. — 

7 poz. 25 ”

Skończyłem
50 lat, jestem bezdzietny. In" 
stytucja, w której pracuję, P°" 
trąca mi 10 proc, podatku wię­
cej z powodu braku dzieci. 
Jaka jest granica wieku, d0

należy ten podatekktórego 
płacić.

RED.
kobiety

— Według przepisó* 
bezdzietne zwolnione

są od zwyżki podatkowej. Jc' 
żeli chodzi o mężczyzn, 
przepisy nie przewidziały 
ulgi — bez względu na wiek. (U
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Pracowmcy poszukiwani
nyrekcja Miejskiego Handlu Detalicznego Obuwiem 
" poznaniu, ul. Taczanowskiego b. 1 — zatrudni- 
kierowników sklepów, sprzedawców, straganiarzy 
•aopatrzeniowca handlu, stolarza, elektryka. Kandy­
daci wmni posiadać odpowiednie kwalifikacje Zgło­
szenia należy kierować do Dyrekcji do Działu Kadr.

_ ____________ _________ __________ KI 269 
p^nańslde Przedsiębiorstwo Transportowe Budow- 
nictwa nr 2, Poznan, ulica Kopanina 30 — zaanga­
żuje zaraz 2 palaczy c. o. z uprawnieniami. Wyna­
grodzenie wg układu zbiorowego w budownictwie 
Zgłoszenia osobiste z dokumentami w ’ Dziale Za­
trudnienia Przedsiębiorstwa, w godz. od 7—15. K1335
^twowy Szpital Kliniczny nr 2 w Poznaniu — 
„rzyjmie zaraz: dyplomowaną laborantkę, dyplomo­
wane pielęgniarki j kasjerkę. Zgłoszenia przyjmuje 
Sekcja Kadr — Przybyszewskiego 49. 29239g
r^HNlCZNA OBSŁUGA SAM O C BODÓW W PO 
ZN’ANIU, Ul. Albańska 17 zatrudni natychmiast: 
_ JEDNEGO INŻYNIERA na stanowisko gł. tech 

nologa oraz
t-JEDNEGO INŻYNIERA lub TECHNIKA na sta 

nowisko technologa.
Warunki pracy i płacy do omówienia. Zgłoszenia 
pisemne lub ustne kierować należy do Działu Kadr, 
telefon 631-75.__________________________________  K i£95
POLSKA ŻEGLUGA MORSKA™ W SZCZECINIE™ za­
angażuje natychmiast:

PSYCHOLOGA I SOCJOLOGA (mężczyzn) 
, wykształceniem wyższym i odpowiednimi kwali­
fikacjami. Warunki do uzgodnienia. Zgłoszenia (tyl- 
Jco pisemne) z odpisami dyplomu i świadectw kwali­
fikacyjnych prosimy kierować pod adresem PŻM 
w Szczecinie, Dział. Kadr, ul. Małopolska 44. K1106 
Pracowników pełnoletnich z wykształce­
niem podstawowym na stanowisko noszowych oraz 
na stanowisko dyspozytorów - felczerów, pielęgniarki 
względnie pracowników z wykształceniem ogólnym 
średnim, przyjmie zaraz STACJA POGOTOWIA RA- 
TUNKOWEGO M. POZNANIA, ulica Chełmońskiego 
nr 20 (administracja) II piętro. K1105
PYREKCJA budowy’ OSIEDLI ROBOTNICZYCH1 
W KOŁOBRZEGU, ulica Lenina 2 poszukuje kan­
dydata na stanowisko NACZELNEGO INŻYNIERA. 
Wymagany: dyplom inżyniera budowlanego, upraw­
nienia oraz praktyka w zakresie budownictwa ogól­
nego. Zapewniamy wynagrodzenie 3.900 zł plus pre­
mia do 15 proc, plus nagrody za jakość i komplek­
sowość oraz mieszkanie po okresie próbnym.

K1104

3)

wykonanie następujących prac:na

POWIATOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
USŁUG WIELOBRANŻOWYCH 

Oborniki, ul. Czarnkowska 13, telefon 377

PRZYJMUJE ZLECENIA
od ludności i instytucji

lUiuiKiiHiiIiiiiHiiiiiiiiiiiiiiitiilliiiiKUillia

1)
2)

z zakresu malarstwa ogólnego;
z zakresu instalacji elektrycznych i od­
gromowych, nawijania i naprawy silników 
elektrycznych;
dekarskich, blacharskich, zduńskich;

4) stolarstwa budowlanego:
5) cynowania (bielenie) kotłów, konwi itp.Usługi dla ludności wykonujemy w pierwszej kolejności. W interesie zleceniodawców leży wcześniejsze zgłoszenie robót, co zapewni terminowe wykonanie zleconych prac. Prace wykonujemy z mater. własnych i powierzonych. 

KI 046

Polernik, spawacz, tokarz 
potrzebni. Poznań, Ogro­
dowa 11, Chromownia, 
zgłoszenia w godz. 15—16. 

28775g
Pomoc domowa do rodzi­
ny lekarza potrzebna za­
raz. Świerczewskiego 1 
m. 14. 2955p

Warszawę używaną kupię. 
Poznań, ul. Za Bramką
12b m. 3. 28740g
Żyrandol stylowy (brąz) 
kupię. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
28770g.

Sprzedam maszynę do 
w-yrobu błotników rowe­
rowych, Starniak Strzał­
kowo, powiat Słupca.

___________ 28752g
Odstąpię nowy, jasny, bu­
fet. Telefon 663-08. 28780g
Sprzedam tokarkę stoło­
wą lub zamienię na mo­
tocykl. Poznań, Zbyłowi-

Dyrekcja Budowy 
Osiedli Robotniczych

Poznań - Miasto
UNIEWAŻNIA

zagubione 2 pieczęcie 
■ nazwi-służbow’e 

skiem-
st. insp. nadzoru 

inż. Zdzisław Górka. 
KI 480

Zamienię wspólnie miesz­
kanie 2'/t na 3—4-pokojo- 
we. Kupię z kuchnią wy­
łączone. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 28771 g. 
Piękne mieszkanie po­
koju samodzielne, nowo­
czesne oraz pokój z uży­
waniem kuchni, oddziel­
ne liczniki, doskonałe 
punkty, zamienię na 3- 
lub 4-pokojowe mieszka­
nie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
28776g.______________ ____ _
Dwóch nauczycieli poszu­
kuje niekrępującego po-
koju w 
ferty

śródmieściu.
Biuro

Grunwaldzka 
28778g.

Ogłoszeń,
19 dla

Poszukuję pok®ju sublo­
katorskiego — może być 
pusty. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
28791g. _____
Bezdzietne 
poszukuje 
obojętna.

małżeństwo 
pokoju, cena 
Oferty Biuro

BRANŻOWY ośrodek normowania pracy — 
ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU CIĄGNIKÓW I MA­
SZYN ROLNICZYCH zaangażuje:
- TECHNIKÓW - MECHANIKÓW z wieloletnim sta­

żem pracy w produkcji i technologii.
Zgłoszenia pisemne prosimy k:erować: Poznań, ul. 
Pstrowskiego 1, Dział Kadr, telefoniczne nr 710-21, 
weWn 240. Warunki płacy do omówienia na miejscu.

K1092

Pomoc domowa, 8 godzin 
dziennie, potrzebna. Zgło 
szenia: Wojskowa 11/13, 
klatka A m. 6. 29416g
Uczennica po półtora ro­
ku w fryzjerstwie dam­
sko - męskim poszukuje 
dalszej nauki, najchętniej 
w Ostrowie Wikp. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun
waldzka 19. 28683g

ZAKŁAD BUDOWLANO - REMONTOWY PGR NA-
RAMOWICF, ulica Dworska 1 zatrudni zaraz: 

INŻYNIERA — na stanowisko kierownika1.

2.
cinka grupy robót;
DWÓCH TECHNIKÓW BUDOWLANYCH 
działu technicznego;

od-

do

ST. KSIĘGOWEGO — FINANSISTĘ i KSIĘGO­
WEGO, wymagane wykształcenie średnie i prak-
tyka w zawodzie.

Warunki wynagrodzenia do omówienia.
POZNAŃSKIE PRZEDSiEBTORŚTWO SUROWCÓW 
WTÓRNYCH W POZNANIU, PRZYJMIE ZARAZ 
MAGAZYNIERA DO ODDZIAŁU SKUPU W KALI­
SZU, ulica Obozowa 58. Zgłoszenia pisemne prosi­
my kierować do Sekcji Kadr w Poznaniu, ul. Prze­
mysłowa 4 5. K1147
WOJEMÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPOR­
TOWE HANDLU W POZNANIU, ulica ToWarowa 13a 
przyjmie do pracy następujących pracowników od

K1112

branży transportu samochodowego;
1 EKONOMISTĘ ze znajomością planowania i za­

trudnienia w przedsiębiorstwach transportu 
samochodowego.

Warubki płac wg układu zbiorowego prac, handlu

Kupię piec i formę wul­
kanizacyjną 6'00 X 16. Po­
znań, Górczyn, Górki 3.

28939g

zedaż

ta 10. 28731g
Pianino marki „Betting” 
okazyjnie sprzedam. Ul. 
Piloty 26 (Wola). 28789g
Sprzedam 2 krowy młode 
z cielakami. Krzyżowrii-
ki, Słupska 12. 28802g

Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 28807g.

Oddam koszule do malo­
wania filmdrukiem. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzką 19 dla 28748g.
Lekkich prac biurowych, 
V« etatu poszukuje ren­
cistka. Oferty Biuro Ogło 
Szeń, Grunwaldzka 19 dla 
28753g.
Uczennica fryzjerska mo­
że się zgłosić od lat 17 
do 18. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
28756g.
Zatrudnię małżeństwo w 
gospodarstwie rolnym. 
Dam mieszkanie i depu­
tat. Brodowski — Krosno, 
powiat Wągrowiec. 28732g

Sprzedam warsztat sto­
larski z wyposażeniem i 
materiałem lub wydzier­
żawię lokal. Tel. 719-29.

____29258g
Okazja! Sprzedam tanio 
nowoczesne pianino — 
bardzo dobrym stanie. 
Drzymały 18 m. 1, tele­
fon 619-152. 29342g
Sprzedam psy wilczury 
pokojowe, podwórzowe, 
4-mieśięćzne, 10-miesięcz-

Konia, platformę ogumio­
ną sprzedam. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 28813g.
Piece, kotliny przenośne 
sprzedam. Zakład zduń-
ski, Mylna 11. 28818g
Sprzedam maszynę do 
szycia (Pfaff). Gwardii Lu
dowej 16 m. 5. 2882Gg

ne. Pawelski, Wolsztyn,
Nowotki 3. 345 3p
Sprzedam samochód Fiat 
1100, dwudrzwiowy. Lesz 
no, telefon 21-04, (cena 
24.000 zł). 3579p

dnia 1. III. 1963 r.: , .
3 INŻYNIERÓW - MECHANIKÓW ze znajomością

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szcźurkówna,

Samochód Fiat 600 Multi- 
pla, w idealnym stanie 
sprzedam. Gorzów Wikp.. 
ul, Dzieci Wrzesińskich 
48 m. 8. 3621p
Pianino tanio sprzedam. 
Poznań - Antoninek, Mści 
bora 9 — Banaszkiewicz. 

28706g

Sprzedam wózek dziecię­
cy głęboki. Marcelińska 
85b m. 7, godz. 16—19.

28820g

LóKalc
Młode małżeństwo bez­
dzietne dobrze sytuowa­
ne poszukuje wygodnego 
pokoju na okres 3 mie­
sięcy. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
29447g.
Zamienię samodzielne 2’4
pokoju : 
mniejsze.

wygodami na
Oferty Biuro

Wille — domy — wyłączo­
ne — ogrodnictwo, parcele 
— gospodarstwa wiejskie, 
miejskie w różnej wielko­
ści i różnej cenie kupna, 
w całym województwie 
poznańskim (osobiście 
zbadane) poleca i przyj­
muje nowe zlecenia — 
Wł. Adamski, Poznań, Ma­
łeckiego 21 m. 9 lub Cho­
dzież, ul. Zwycięstwa 35.

28138g
Ogrodnictwo 1—2 ha przy 
Poznaniu lub na prowin­
cji spiesznie kupię do 
400.000 zł. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 29286g.
Sprzedam okazyjnie dział
kę budowlaną 1000 m2,
(Żabikowo k. Poznania).
Oferty Biuro 
Grunwaldzka 
3454p.

Ogłoszeń,
19 dla

Kamienicę — dom wyłą­
czony z ogrodem, sprze­
da właściciel, Gniezno, 
Rooseyelta 76. 3622p
Sprzedam działkę 2.500 m? 
w pobliżu Poznania. Te-
lefon 443-10. 28768g

KOMITET ORGANIZACYJNY ZJAZDU 
ABSOLWENTÓW LICEUM OGÓLNOKSZT. Nr 19 
W GORZOWIE W’kn., ulica Przemysłowa nr 22 

telefon 27-09 
uprzejmie prosi 

zainteresowane osoby o pisemne zgłoszenie 

UCZESTNICTWA W ZJEŹOZIE 
który odbędzie się 14 i 15 września 1963 £. 

w Gorzowie Wikp.
Bliższych danych Komitet Organizacyjny udzieli 
drogą odwrotną. Listy prosimy kierować pod 
adresem szkoły w nieprzekraczalnym terminie 
do 15 marca 1963 roku. K1482

Przetargi
LESZCZYŃSKA FABRYKA OKUĆ BUDOWLANYCH 
GS „Samopomoc Chłopska” w Swarzędzu — ogłasza 
przetarg na budowę 2 pawilonów handlowych T-2L 
W przetargu mogą wziąć udział przedsębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne. Bliższych in­
formacji udzieli Biuro Administracji GS. Termin 
składania ofert do dnia 1. III. 1963 r. Zastrzega się 
prawo dowolnego wyboru oferenta. K1299
Przedsiębiorstwo PGR Michorzewo, w Michorzewie, 
pow. Nowy Tomyśl, ogłasza PRZETARG na remont 
kapitalny dachu na pałacu (dach blaszany). Oferty 
należy składać w biurze przedsiębiorstwa. Pierw­
szeństwo mają przedsiębiorstwa: państwowe, spół­
dzielnie i prywatne przedsiębiorstwo niewyklu­
czone. Ki 414
CUKROWNIA „GOSTYŃ” W GOSTYNIU, UL. FA­
BRYCZNA 2, OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY NA PRACE DEKARSKIE POLEGAJĄCE NA 
PRZEŁOŻENIU PODWÓJNEJ DACHÓWKI NA BU­
DYNKU MIESZKALNYM CUKROWNI W GOSTYNIU, 
PRZY UL. GEN. ŚWIERCZEWSKIEGO 6, OKOŁO 
400 M*. Termin zakończenia prac czerwiec 1963 roku. 
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i prywatne. OFERTY NA­
LEŻY SKŁADAĆ W TERMINIE DO DNIA 15. III. 
1963 r. w dziale naczelnego inżyniera cukrowni. Dy­
rekcja zastrzega sobie wybór oferenta jak również 
unieważnienie przetargu. Informacji zasięgnąć można 
w dziale naczelnego inżyniera cukrowni. K1180
— LESZNO, UL. DĄBROWSKIEGO Nr 1, ZAPRASZA 
DO SKŁADANIA PISEMNYCH OFERT NA WYKO­
NACIE I DOSTARCZENIE W II KWARTALE 1963 R. 
URZĄDZENIA DO BADANIA SAMOZAMYKACZY 
DRZWIOWYCH. Bliższych informacji udzieli 1 udo­
stępni do wglądu dokumentację prototypową — 
Dział Mechaniczno - Energetyczny w. w. Fabryki 
w dni powszednie od godz. 7—14. W przetargu mogą 
brać udział przedsiębiorstwa: państwowe, spółdziel­
cze i prywatne. OFERTY NALEŻY SKŁADAĆ DO 
DNIA 10 MARCA 1963 R. W ZALAKOWANYCH KO­
PERTACH Z NAPISEM: „PRZETARG SZD” — 
W SEKRETARIACIE FABRYKI. KOMISYJNE 
OTWARCIE OFERT NASTĄPI V/ DNIU 15 MARCA 
1963 R., O GODZ. 11 W DZIALE MEGHANICZNO- 
ENERGETYCZNYM W. W. FABRYKI. Zastrzega się 
prawo swobodnego wyboru oferenta względnie unie­
ważnienia przetargu bez podania powodów. K1171

Sprzedam willę wyłączo­
ną — ewentualnie połowę 
— Jeżyce (zamiana 3 po­
koje). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
28788g.

Kupimy domek jednoro­
dzinny lub połowę willi 
wyłączonej. Posiadamy 
komfortowe mieszkanie 
do zamiany. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dlą 28744g.__________  
Zamienię samochód mar­
ki Wołga najnowszy typ 
na domek jednorodzinni' 
z dopłatą, okolica Ogro­
du Botanicznego lub 
Grunwald. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dia 287 Mg^__________
W Wągrowcu tanio sprze­
dam domek z ogrodem, 
nad jeziorem i dom przy 
Poznańskiej 18. Wiado­
mość: /Oborniki, telefon 
93.- 28751 g
Sprzedani 17 ha gruntu 
obsianego III, IV klasy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
2£[60g.________
Sprzedam dom drewnia­
ny, W dobrym stanie, 
przystanek MPK. Włady­
sław Kowalczyk, Kobyl- 
niki, poczta Tarnowo 
Podgórne. 28763g
6 mórg ziemi, sad, domek 
mieszkalny, hodowla kur, 
norek, lisów w Poznaniu, 
sprzedam lub przyjmę 
propozycje. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
aia 28772g.

Zgubiłam zegarek damski 
mały, „Chronos” (pamiąt­
ka). Proszę o zwrot. Sw. 
Wojciecha 30 m. 3, godz. 
19—20. 29554g
23 bm., zginął polowczyk 
brązowy w białe cętki 
(chory). Zwrot wynagro­
dzę; Nowy Swia,. 13 m. 5 
(pętla Jeżyce), po godz. 15.

29513g

Parcele 1,85 ha w tym 80 
drzew, blisko tramwaju 
— sprzedam. Wiadomość: 
Poznań - Osiedle Plewi- 
ska, ul. Skórzewska 1 — 
P. Frankiewicz.- . 28.731g

Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 28727g.Grzejniki wodno - elek­

tryczny, nowy, sprzedam 
Korzystnie. Kopernika 9 Zamienię komfortowe 

mieszkanie, trzypokojowe 
z kuchnią, łaziemcą’, dwa 
balkony — na samodziel­
ne, dwupokojowe z kuch­
nią łazienką i pokój oko­
ło 10 m«. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 28733g.

Poznań, Aleje Marcinków-
Powyższe wnioski należy kierować^ ^^j.skiego 2a^ parter.;

Działu Kadr pod w. w. adresem. KU53 | B
i soóidz. 28997g. m. 8.

SSESBa ■

2876 |g

r. zmarła, opatrzona Sa-Dnia 22 lutego 1983 -. --------- ,
kramentami św., przeżywszy lat 82, śp.

z Prusiewiczów

Kazimiera Nowicka
I voto Karpińska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 26 bm.,w 
0 godzinie 14,i5 na cmentarzu na Junikowie.«

O tym zawiadamia stroskana S 
rodzina

Dnia 23 lutego 1963 r. zakończyła swoje praco­
wite życie, namaszczona Olejami św., moja dro­
ga matka, teściowa, babcia, orababcia, bratowa 
i ciocia, przeżywszy lat 79, śp.

Anna Kunze
z domu Kościelak

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 26 bm., o go­
dzinie 12,15 na cmentarzu na Junikowie.

O tym zawiadamia
w głębokim smutku pogrążona

Pokoju wraz z garażem 
poszukuje młody kawaler. 
Cena obojętna płatna z 
góry. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
28737g.

RODZINA 29530g

Dnia 23 lutego 1963 r. zmarł po ciężkich cier- 
Ęięniach, opatrzony sakramentami św., mój naj­
droższy syn, przeżywszy lat 40, śp.

Józef Ratajczak
t

JDnia 24 lutego 1963 r. zmarł po krótkich cier­
pieniach, w 77 roku życia, opatrzony Sakra­
mentami św., mój najdroższy mąż nasz uko­
chany ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

Sprzedam dom z morgą 
ziemi koło Poznania, bli­
sko stacji. Kazimierz Hof 
man, Palędzie k. Pozna-
nia. 28704g
Kupię małą willę lub 1/t 
wyłączoną, mam na za­
mianę samodzielne miesz­
kanie 4 pokoje przy Ostro 
roga. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
28743g.

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci, śp. 
z Krauzów

Heleny Suszowej

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 26 bm., 
° godzinie 10,30 na cmentarzu Bożego Ciaia 
na Dębcu.

W głębokim żalu pogrążona
MATKA Z RODZINĄ

29507g

Jan Chałupka

odprawiona zostanie msza św., dnia 28 lutego 
br., o godzinie 7,30 w kościele parafialnym Sw. 
Michała,

o czym zawiadamia
MĄŻ Z RODZINĄ

.......  29396g

Panna po czterdziestce 
na wsi pozna pana do lat 
55 w celu matrymbńial- 
nym. Wdowiec mile wi­
dziany. Poważne oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 28695g.
Wdowiec bezdzietny, rol­
nik posiadający własność 
koło Poznania poszukuje 
pani do lat 45 w celu ma 
trymonialnym. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 28714g.

®ńia 21 stycznia 1963 r. zmarł w Schenectady 
w Stanach Zjednoczonych Ameryki Półn., nasz 
najukochańszy ojciec, brat, zięć i kuzyn, śp.

mistrz murarski
Pogrzeb odbędzie się w środę, 27 bm., o go­

dzinie 16 z kaplicy cmentarza w Puszczykowie.
O tym zawiadamiają 

w głębokim smutku pogrążeni 
ŻONA, SYNOWIE, SYNOWE I WNUKI

Puszczykowo, Poznań. 29558g

Wincenty 
lora®

Dnia 24 lutego 1963 r. zmarł po krótkich
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 47

Dnia 24 lutego 1963 r. zmarła nagle, namasz­
czona Olejami św., nasza kochana matka, te­
ściowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 82, 
śp.

Józefa Kurasz
z domu Płotkowiak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28 bm., 
o godzinie 9,30 z domu żałoby w Komornikach.

W smutku pogrążona
RODZINA

Komorniki, tri. Poznańska 5. 29522g

Drogiemu Koledze 

Inż. Jerzemu Welniewiezowi 
serdeczne wyrazy współczucia 

z powodu zgonu 
OJCA 

składają 
PRACOWNICY INSPEKTORATU KOTŁOWEGO 

POZNAŃ 29505g

adwokat i radca prawny
Pogrzeb odbył się 24 stycznia 1963 r. Zwłoki 

ostały Złożone na wieczny odpoczynek na pol- 
7 Kun cmentarzu Św. Trójcy w Utica N.^ Y.

W głębokim smutku pogrążeni
ANDRZEJ I JERZY — SYNOWIE, 

■TANISŁAWA PALUCIIOWSKA — MATKA, 
JERZY — BRAT, 

LUDWIK i BOHDAN — BRACIA STRYJECZNI

Ryszard Kabanski
nasz długoletni, wzorowy i sumienny pracow­
nik, dobry kolega.

Cześć Jego pamięci!

Dnia 24 lutego 1963 r. zmarł, mój najdroższy 
mąż, nasz Najukochańszy ojciec, teść, dziadek 
i brat, przeżywszy lat 78, śp.

oraz RODZINA 29506g

PREZYDIUM 
POWIATOWEJ RADY NARODOWEJ 

W POZNANIU

Cyryl Psuja
29514g

Dnia 23 lutego 1963 r. odszedł od nas na 
■ wsze, niezapomniany kolega, przyjaciel 

1 współpracownik

Marian Inglink
kuchmistrz

straciliśmy dobrego kolegę, przy- 
kirn a’ wychowawcę i opiekuna młodzieży i ta- 

Pozostanie w naszej pamięci na zawsze.
odbędzie się we wtorek dnia 26 bm., 

“ uzmie 12,45 na cmentarzu na junikowie. 
$ tym zawiadamiają

Koledzy i współpracownicy
RESTAURACJI „SMAKOSZ”

29509g

Dnia 23 lutego 1963 r. zmarł po krótkich, lecz 
ciężkich cierpieniach

Marian Ingllnk

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 bm., 
o godzinie 15 z kościoła Sw. Ducha, 

o czym zawiadamia stroskana
RODZINA

Grodzisk Wikp., Poznań, Nekla, Paryż.
29512g

kuchmistrz

W Zmarłym straciliśmy dobrego towarzysza, 
wybitnego i zdolnego fachowca oraz niestru­
dzonego współpracownika, oddanego pracy za­
wodowej i społecznej.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 26 bm., 

o godzinie 12,45 na cmentarzu na Junikowie.
Rada Zakładowa POP Współpracownicy

Dyrekcja
PAŃSTWOWEGO PRZEDSIĘBIORSTWA

GASTRONOMICZNEGO „SYRENA”
W POZNANIU

Ks. Kan.HenrykHausner

K1479

długoletni proboszcz parafii Kamieniec
zmarł, opatrzony Sakramentami św., dnia 25 lu­
tego 1963 r.

Sprowadzenie zwłok z probostwa do kościoła 
w Kamieńcu, dnia 27 bm., o godzinie 17.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28 bm., 
o godzinie 10.

W imieniu Księży dekanatu grodziskiego 
Rodziny i Parafian

KS. LEONARD GIERCZYŃSKI, DZIEKAN
29543g

Wszystkim Krewnym, Przyjaciołom, w szcze­
gólności p._ dr. A. Rybczyńskiemu, Kolegom 
i Lokatorom, którzy złożyli wyrazy współczu­
cia, kwiaty oraz odprowadzili na miejsce 
wiecznego spoczynku męża mego, śp.

Wojciecha Szklarza
składa

NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIE
ŻONA 

29428g

Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie 
mego męża, śp.

Franciszka Orzechowskiego
i okazali dużo serdeczności oraz współczucia, J 
złożyli wieńce i kwiaty, a w szczególności Prze- I 
wielebnemu Duchowieństwu, Pracownikom Od- | 
działu Urządzeń Rolnych WRN, Działkowiczom S 
Ogrodów im. Wyspiańskiego, Lokatorom z ulicy 
Kossaka nr 7 i 5

NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIA

składa ŻONA
28915g

Przewielebnenju Duchowieństwu, Chórowi Ko­
ścielnemu, Powstańcom Wielkopolskim, Przyja­
ciołom, Znajomym i Krewnym za złożone wy­
razy , współczucia, wieńce, kwiaty i okazanie 
życzliwości, pomocy oraz udział w pogrzebie, śp.

Ludwika Itateckiep
składają

SERDECZNE PODZIĘKOWANIA

CÓRKI I ZIEC



2S luty 
wtorek

Aleksandra

Słońce: 6.25—17.20

RADIO
WARSZAWA I: 7.25 — Muzyka;! 

7.45 — Aud. dla dzieci; 8.50 — Mię 3 
dzynarodowe aktualności gosp.; —I 
9 — DJa klasy V; 9.30 — Melodie! 
na organach Hammonda; 9.40 — I 
Dla przedszkoli; 10 — Impresje | 
karnawałowe; 11 — „Hasło” — o-| 
powiadanie H. Kanta; 11.20 — Wieś g 
tańczy i śpiewa; 11.40 — Gra Zes- I 
pół Instrumentalny „Trzy słoń- j 
ca”; 11.50 — Z cyklu: „Rodzice a| 
dziecko”; 12.15 — „Rolniczy kwa-h 
drans”; 12.45 — „Na swojską nu-J 
tę”; 13 — Dla klas VI i VII pt.« 
„Od Żelazowej Woli do Paryża”;| 
13.30 — Popołudniowy koncert sym | 
foniczny; 14.15 — „Radiostacja har | 
cerska”; 14.30 — Koncert radź, pio 
senek i utworów rozrywkowych; 
15.10 — Dla uczniów szkół śred­
nich; 15.30- — Gra Orkiestra Roz­
rywkowa; 15.40 — „Radiowa
skrzynka miesiąca”; 16.05 — Z ży­
cia ZSRR; 16.35 — Program mło­
dzieżowy; 17.05 — Fel. ekonomicz­
ny; 17.15 — Koncert rozrywkowy; 
18 — Tyg. felieton Redakcji Spo­
łecznej; 18.15 — „Tajemnica li­
py”; 18.30 — Kurs nauki jęz. ros.; 
18.45 — Skrzynka Ubiezpieczęń Do 
browolnych PZU; 19.05 — Koncert 
życzeń; 20.26 — Sport; 20.30 — Słu 
chowisko wg. opow. K. Paustow- 
skiego „Kosz świerkowych szy­
szek”; 22 — Karnawałowa rewia 
orkiestr i zespołów tan.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20 , 23.

POZNAŃ: 7.50 — Muzyka; 8.35 — 
Przegląd prasy literackiej; 8.50 — 
Gra Polska Kapela; 9.20 — Leo­
pold Mozart: Kulig muzyczny; 9.45 
Kurs nauki jęz. ang.; 10 — „Por­
trety literackie”; 11 — Koncert 
symf.; 13 — Duety wokalne Jana 
Brahmsa wykonają: Urszula Wal­
czak — mezzosopran i Bernard No 
wacki — baryton; 13.15 — Riet- 
muller: Nadręńskie, zimowe sre­
bro; 13.25 — „Dzikie ziele” —vodc. 
opow. M. Dąbrowskiej; 14.45 — 
Dla dzieci; 15.30 — „Przygody Tom 
ka Sawyera”; 16.25 — Komentarz 
red. J. Demka; 16.35 — Rewia pio 
senek; 17.12 — Utwory skrzypcowe 
17.30 — Dla dzieci; 18.50 — Uniwer 
sytet Radiowy; 19.30 — Kalejdo­
skop kulturalny; 20 — Komentarz 
aktualny J. Matuszyńskiego; 20.15 
— Audycja literacka; 20.50 — „Wia 
domości w ramkach” — audycja 
Adama Kochanowskiego; 21.27 — 
Sport; 21.40 — Gra Zespół Jazzo­
wy; 22 — Uniwersytet Radiowy; — 
22.15 — Wieczór muz. karn. i tan.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21, 23.50.

TELEWIZJA
POZNAŃ I PROGR. OGÓLNOP.: 

19.25 — Progr. dnia; 19.30 — Progr. 
dla młodz. „W świecie fizyki”; 
19.55 — „Dobranoc”; 20 — Dzien­
nik TV; 20.25 — „Z pokolenia w 
pokolenie”; 20.50 — „1000 taktów 
muzyki”; 21.20 — „Polska Kronika 
Filmowa”; 21.30 — „Wszyscy je­
steśmy sędziami”; 22.30 — Wiado­
mości dziennika TV.

Rocznica ZM 
w Ostrzeszowie

W Ostrzeszowie powołano Powiatowy Komitet Obchodu XX rocznicy powstania Związ 
ku Walki Młodych. Na czele Komitetu stanął I sekretarz KP PZPR — Wiktor Górny, były działacz ZWM na tere­nie miasta Poznania. W skład Komitetu weszło 20 człon­
ków. Opracowano już plan działania i imprez. Przewidu­je się spotkania z działacza­
mi Związku Walki ŃIłodych 
w poszczególnych środowis­kach młodzieżowych. W dniu 28 marca 1963 odbędzie się po wiatowa akademia poświęco­na XX rocznicy powstania 
ZWM. W zakładach pracy or­ganizowane będą wieczory po ezji oraz spotkania ze znany­
mi pisarzami. Przewiduje się też organizację imprez spor­towych (hp)

Srebrny jubileusz 
spółdzielni mleczarskiejSpółdzielnia Mleczarska w Dobrzycy powiat pleszewski obchodzi jubileusz 25-lecia pracy.W ubiegłym roku spółdziel nia Jubilatka wypracowała 326 tys. złotych czystego zy­sku. Spółdzielnia liczy 1.100 członków. (ski)
Opiekunowie słupeckich szkół

Przy Powiatowej Radzie Związków Zawodowych w Słup­
cy powołano Powiatową Radę Opiekuńczą nad Szkołami. 
Przewodniczącym Ra'dy wybrano Tadeusza Rdesińskiego.

Na 58 szkół podstawowych w powiecie komitety opiekuń­
cze działają przy 34 szkołach. Opieką otoczono także Liceum 
Ogólnokształcące i Technikum Ekonomiczne w Słupcy oraz 
jedno przedszkole.

Do ogłoszonego konkursu na przodujące zakłady opie­
kuńcze przystąpiło 6 zakładów pracy, między innymi PZGS, 
GS, PPS i Spółdzielnia Inwalidów „Przyjaźń” w Słupcy oraz 
GS ze Strzałkowa i Krochmalnia w Wólce, (tor)

Pasza z GS-owskich mieszalni
TJroblem paszowy nie schodzi z porządku obrad róż- 

nych zjazdów, konferencji, narad i zebrań. Dyskusje 
na ten temat dyktują potrzeby hodowlane, związane ze 
wzrostem stanu pogłowia inwentarza. Szuka się więc 
źródeł zwiększenia zasobów paszowych. Po pierwsze 
przez racjonalne żywienie i oszczędność pasz (co sku­
tecznie propaguje Związek Producentów Trzody Chlew­
nej i spółdzielczość mleczarska), po drugie przez rozsze­
rzanie zdolności produkcyjnych wytwórni koncentratów 
białkowych i mineralnych..Jednym z elementów tego problemu są wytwórczo-usłu- gowe mieszalnie pasz treści­wych, organizowane przez Wo jewódzki Związek Gminnych Spółdzielni w poszczególnych powiatach. Dotychczas istnieją cztery takie mieszalnie: w Ra­

wiczu, Kościanie, Piaskach 
pow. Gostyń i Strzałkowie 
pcw. Słupca. Wskutek działal­ności tych' placówek — 2400 ton paszy wyprodukowanej ponad plan w 1962 r. pozosta­ło w województwie poznań­skim.Opierając się na tym do­świadczeniu WZGS organizuje w bieżącym roku 18 podob­nych mieszalni paszowych, a do końca 1965 roku dalszych osiem, tak, że będą one ist­niały w każdym powiecie. Działalność tych placówek po­legać będzie na wytwarzaniu mieszanek paszowych na sprze daż dla rolników danego rejo­nu oraz na wymianie miesza­nek za zboże dostarczone przez zainteresowanych. Poza tym w GS-owskich mieszalniach rol­nik będzie mógł ześrutować własne zboże i za minimalną opłatą wzbogacić śrutę dodat­kiem koncentratów mineral­nych i białkowych.Na mieszankę paszy treści­wej złożą się następujące składniki: 20 proc, koncentra­tu, 20 proc, otrąb żytnich, 20 proc, otrąb pszennych i 40 proc, śruty zbożowej. Wymia­na polegać będzie na tym, że gdy rolnik przywiezie np. 100 kg pszenicy, otrzyma za to cenę rynkową i kupi 100 kg mieszanki paszowej. Różnica w cenie (pszenica — 330 zł, pa­sza — 280 zł za kwintal) wy­płacona będzie gotówką. Jeże­li rolnik przywiezie do wy­miany zboże tańsze od mie­szanki paszowej, to on z kolei dopłaci różnicę w cenie. Zysk 
polega i na tym, że otrzymana 
mieszanka paszowa posiada 
więcej białka i składników mi 
neralnych niż czysta śruta zbo 
żowa.Urządzenie jednej takiej mieszalni przez GS kosztować

Baszta Halszki
w niebezpieczeństwie

Często w różnych publika­
cjach ukazywana jest Baszta 
Halszki, jako symbol Szamo­
tuł. Zachowała się do dzisiaj, 
ale czy długo ją będzie można 
oglądać? To zależy od „ojców” 
Szamotuł. Baszta stoi na wzgó 
rzu, które na skutek różnych 
zmian atmosferycznych, a 
szczególnie opadów deszczu i 
roztopów śniegu, powoli kur­
czy się, powstają doły, a fun­
dament coraz bardziej ukazu­
je swoje cegły.

W celu ratowania szamotul­
skiego zabytku proponuje się 
wybrukować wokół niego 
grunt kostką lub położyć płyty 
chodnikowe. Stara Baszta war 
ta jest przecież pielęgnacji.

(mr) 

będzie 40 000 zł. Taniość in­westycji wynika z tego, że Po­
znańskie Zakłady Mechanicz­
ne WZGS wyprodukowały wła 
sny agregat mieszalniczy (zdję cie u góry) którego cena w go­
towym do eksploatacji stanie 
wynosi tylko 30 000 zł. Taki 
sam agregat z przemysłu klu­
czowego kosztuje 200 000 zł. Dzięki temu zamiast przewi­dzianych planem 12, WZGS u- ruchomi do końca roku 18 mie szalni paszowych. Tak więc gminne spółdzielnie zaczynają powoli realizować żądania rol­ników i w tym zakresie, (kj)

Jak siać
Stały czytelnik z Kościana. — 

„Chcę zasiać cebulę na obszarze 
1060 m!. Glebę mam pszenno-bu- 
raczaną, nieco zakwaszoną. Proszę 
o poradę jak przygotować glebę, 
jak nawozić, by uzyskać odpowie­
dni plon. Drugie pytanie — czy 
jest wskazane prześwietlać korony 
drzew u śliw i czereśni?”

Cebula ma stosunkowo słabo roz 
winięty system korzeniowy — wy­
maga więc gleb mających w 
wierzchnich warstwach dostatecz­
ną ilość wody i pokarmów. Ce­
bula jest wybitnie wrażliwa na 
zbytnie zakwaszenie gleby.

W płodozmianie uprawia się ją 
w drugim roku po oborniku — 
najlepiej po ziemniakach, kapu­
ście, kalafiorach lub marchwi. 
Gorszym przedplonem są buraki 
cukrowe lub pastewne. Doskona­
łym przedplonem dla cebuli jest 
koniczyna z trawami lub same 
trawy.

Gleby kwaśne i z natury zlewne 
trzeba wapnować jesienią — wy­
siewając (przed orką) 10—15 q wa­
pna nawozowego na hektar. Pod 
cebulę pole musi być zaorane 
przed zimą. W wyjątkowych wy­
padkach — gdy planuje się wy­
siew cebuli na polu mniej za­
sobnym — trzeba jesienią dać 
dawkę dobrze rozłożonego obor­
nika lub wiosną dobry kompost.

Wiosną, gdy grzbiety skib obe- 
schną, puszcza się włókę i wysie­
wa — licząc na hektar — 200 do 
300 kg superfosfatu i około 400 kg 
40-proc. soli potasowej. Pole trze­
ba następnie dobrze zbronować. 
Nawozów azotowych daje się 200 
do 300 kg z tym, że połowę — w 
formie saletrzaku wysiewa się 
przed zasianiem cebuli, a resztę w 
formie saletry w 2—3 tygodni po 
wysiewie cebuli.

Cebulę wysiewa się raczej wcze­
śnie — w pierwszej połowie kwie­
tnia w rzędy co 20 do 30 cm, na 
głębokość 1 do 1,5 cm. Na hektar 
wysiewa się około 6 kg nasion. Dla 
wytyczenia rzędów zaleca się do­
mieszkę nasion rzodkiewki lub 
sałaty.

Po wzejściu ziemię wzruszać pły 
tko (do 2 cm), a przerywkę do­
konać najlepiej po deszczu, pozo­
stawiając roślinki w odległościach 
c.o 4 cm. Zwalczać środkami che­
micznymi szkodnika śmietkę cebu- 
lankę — informacji w tej sprawie 
można zasięgnąć u inspektora o-

- ; / -

„Amatorzy” 
samochodów ujęci
W Kaliszu grasowała młodociana 

grupa chuliganów, która kradła 
samochody osobowe na kilkanaś­
cie godzin lub dni, a następnie bez 
paliwa zostawiała je na podwó­
rzach lub w lasach.

Dwukrotnie zabrano w nocy z 
garażu samochód osobowy należą­
cy do Kaliskiego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego. Po zużyciu paliwa 
„amatorzy jazdy” samochód pozo­
stawili na pastwę losu przy ul. 
Szklarskiej. Na okres dwóch dni 
przywłaszczyła sobie grupa chu­
liganów samochód osobowy znaj­
dujący się w parkingu obok re­
stauracji „Adria”. Samochód oso­
bowy należący do redakcji „Sło­
wa Powszechnego” znaleziono po 
dwóch dniach pod Kaliszem.

„Amatorów samochodowych” u- 
jęto; za swe przestępstwa odpo­
wiadać będą przed Sądem Powia­
towym w Kaliszu, (t)

Podatek gruntowy 
do 28 bm;28 bm. upływa termin płat­ności pierwszej raty zaliczki podatku gruntowego za rok 1963. Z informacji Wydziału Finansowego Prezydiom Woje wTódzkiej Rady Narodowej wy nika, że liczni rolnicy naszego województwa zrealizowali tę powinność finansową w ter­minie, a niektórzy nawet przed terminem.Jest to niewątpliwie przy­kład obywatelskiej postawy rolników, którzy mimo wielu trudności, jakie spowodowała tegoroczna zima uważają spła tę podatku za swój obowiązek i nie czekają terminu płatnoś­ci.Ale są też w naszym woje­wództwie rolnicy, którzy nie przestrzegają terminu świad­czenia obowiązków finanso­wych.To zwlekanie z wpłatami niepokoi, gdyż każda złotów­ka wpłacona na podatek grun towy przeznaczona jest w budżecie m. in. na stały roz­wój produkcji roślinnej i zwie rzęcej, na upowszechnienie wiedzy rolniczej, na podnie­sienie oświaty, kultury i o- chrony zdrowia ludności wiej sklej. -

Należy również pamiętać, 
że podatek nie wpłacony na 
czas naraża na dodatkowe ko­
szty za zwłokę oraz przymu­
sowe ściąganie raty.

Przypominamy więc, że ra­
tę można wpłacić na ręce soł­
tysów lub do kas Prezydiów 
GRN — osobiście, względnie 
przekazem pocztowym, (na)

cebulę?
chrony roślin w Wydziale Rolnic­
twa Prezydium PRN.

Czy prześwietlać śliwy i cze­
reśnie? Przez 2 do 3 lat po zasa­
dzeniu drzewek przycina się od­
powiednio pędy dla uformowania 
korony. W następnych latach wy­
cina się jedynie pędy rosnące do 
środka korony lub krzyżujące się.

(wm)

8 bramek w Dębcu
Zaledwie sześć dni pozostało do inauguracji tegorocznego se­

zonu piłkarskiego w stolicy Wielkopolski. 3 marca Lech w walce 
o Puchar Polski zmierzy się ze szczecińską Pogonią. W przyro­
dzie zima w dalszym ciągu nie chce zrezygnować ze swego pano­
wania, a jednak sportowcy wystartowali już do pierwszych im­
prez.

Pierwsze galopy piłkarskie cie­
szyły się dużym zainteresowaniem 
najbardziej zagorzałych kibiców 
tej dyscypliny. Mecz Lecha z 
przodownikiem III ligi — Olimpią 
oglądało około 3 tysięcy widzów. 
Wynik 7:1 bardzo dobrze świad­
czy o dębieckich piłkarzach. Pod 
względem kondycji lechici za­
prezentowali się zupełnie korzyst­
nie. Łupem bramkowym podzielili 
się Maciejak — 3, oraz Gogolew­
ski, Szczepankiewicz i Jakubow­
ski po 1. Jedna padła ze strzału 
samobójczego. Raz tylko skapi- 
tulcwał Mendalko w bramce ko­
lejarzy, puszczając strzał Kubia­
ka.

NIESPODZIANKI
U ZIELONYCH HOKEISTÓW
Dwie niespodzianki mamy do 

zanotowania w turniejach halo­
wych. W Gnieźnie pierwsze miejs­
ce zajął Grunwald wyprzedzając 
wielokrotnego mistrza Polski — 
Spartę Óraz zespół poznańskiej 
Warty. W Katowicach drugcligo- 
wy Semafor z Wrocławia zajął 
pierwsze miejsce dystansując ze­
szłorocznego mistrza Polski —• 
Siemianowiczankę i katowicki 
AZS. W najbliższą niedzielę spot­
kają się zwycięskie zespeły w 
walce o mistrzowski tytuf.

KOLARZE WIELKOPOLSCY 
NA TRASIE

82 kolarzy wzięło udział w ko­
larskich przełajach, którymi 
POZKol. otworzył sezon 1963 ro­
ku. Zapowiada się on bardzo bo­
gato. Reprezentant KS Warta — 
Marchewka zanotował pierwszy 
sukces pokonując dystans około 
24 km w czasie 1.14:27,0 godz. 
przed stomilcwcem przecinkow- 
skim i kolegą klubowym Łączyń- 
skim.
DOBRE MIEJSCA POZNAŃSKICH 

LEKKOATLETÓW z

Nieliczna ekipa wielkopolskich 
zawodników wzięła udział w lek­
koatletycznych mistrzostwach 
Polski juniorów, które róz.egrano 
w ftclicy. Jarosław Grabowski ?.

Toio-Lotek
4 _ 32 — 34 — 44 — 45 — 47 

(dod. 15) 
Końcówka banderoli: 1359 

„Koziołki" 
4 — 7 — 10 — 13 — 17 

(dod. 19)

Higiena tematem 
sesji w Czarnkowie

Powiatowa Rada Narodo wa w Czarnkowie oma wiała na ostatniej se­sji stan sanitarno-higienicz- ny powiatu.Powiat osiągnął w tej dzie dżinie wiele dobrych wyni­ków. Zanotowano spadek za­chorowań zakaźnych, a to dzię ki pracy profilaktycznej służ­by zdrowia. Nie stwierdzono ani jednego przypadku duru brzusznego, nie rejestrowano zachorowań na Heine-Medina, stale i systematycznie popra­wia się współpraca służby sa­nitarnej z lecznictwem otwar­tym i zamkniętym. Pomyślnie rozwija się też współpraca z lekarzami na odcinku szcze­pień przeciw chorobie Heine- Medina. Szczególnie wzorowo pracę swą wykonują punkty szczepień w Połajewie, Czarn kowie i Lubaszu.Wyraźnie poprawił się nad­zór nad urządzeniami zaopa- trywującymi ludność w wodę pitną.Poważny jest też udział służ by zdrowia w akcji profilak­tycznej, wyrażającej się m. in. w szeroko przeprowadzonej akcji pod hasłami „Tygodnia Higieny Jamy Ustnej”, w zor­ganizowaniu „Szkoły Matek” w Lubaszu i Czarnkowie, u- rządzeniu wystawy „Higiena wsi” oraz -w akcji odczytowej.Do 1965 roku urządzenia wo dociągowe otrzymają wsie: Połajewo i Lubasz. Powiato­wa Rada Narodowa doszła do przekonania, że zaopatrywa­nie ludności, szczególnie na wsi czarnkowskiej, w wodę pitną powinno być jednym z pierwszoplanowych zadań re­sortu gospodarki komunalnej. W związku z tym prezydia MRN i GRN zabezpieczą w większym stopniu środki na remonty studni i w następ­nych latach, przystąpią do bu dowy nowych, głębszych ujęć wody.
Sporo uwagi poświęcono na 

sesji higienie pracy. Pozosta­
wia ona wiele do życzenia.

poznańskiego AZS uzyskał w ! 
pchnięciu kulą dobry wynik — i 
16,04 m, Hermanówna z MKS Le­
szno skoczyła wzwyż 1,45 m a w | 
skoku w dal wynikiem 5,22 m 1 
zajęła pierwsze miejsce. Zawód- ; 
nik AZS — Kica w biegu na 60 m 
zajął drugie miejsce za Sykiem 
(6,8 sek.) w czasie 6,9 sek. Druga 
zawodniczka leszczyńskiego MKS 
— Kasprzakówna uzyskała w bie- i 
gu na 500 m czas 1.21,2.

BRAWO KANIKOWSKI
Mistrzem Polski w szpadzie W | 

konkurencji juniorów został An­
drzej Kanikcwski z poznańskiej 
Warty. Trzecie i czwarte miejsce । 
w finale zajęły florecistki G. So- 
bierajska z AZS i Z. Stawińska z 
Warty. W drugim dniu turnieju — 
Kanikowski wywalczył tytuł wi­
cemistrza we florecie.

Koszykówka

Niepowodzenia lechitów
Ostatnia seria spotkań koszykarzy 

szczęśliwa dla poznańskiego Lecha, 
zarówno z Legią jak i Polonia-

Lech — Legia 66:74; AZS Gd. — 
Wybrzeże 82:57; Śląsk — Gwar­
dia Wr. 95:54; Lech — Polonia 
64:69; Sparta N. H. — Wisła 69:93; 
AZS AWF — ŁKS 89:56.

TABELA
18 33 1503:1193
17 33 1396:1139
18 33 1375:1099

,18 30 1298:1217
18 30 1538:1275
18 26 1304:1376
17 25 1234:1192
17 23 1226:1194
17 23 1219:1253
18 23 1139:1291
18 21 1287:1579
18 18 1036:1539

W tabeli prowadzi w dalszym

M. in w Odlewni Żeliwa Cią^ 
liwego w Drawskim Miynu 
nie rozwiązano problemu 
wentylacji na poszczególnych 
stanowiskach, praeovvn<cy fa 
bryki „Wawel” w Lubaszu na 
rzekają na hałas i pył, brak 
niektórych bardzo ważnych 
urządzeń sanitarnych zaebser 
wowano w Bctoniarni. (jn)

Sieją groch 
ale na... KaukazieRadziecki dziennik rolniczy „Sielskaja Żiżń” donosi, że choć w środkowej i północnej części ZSRR panuje ostra zi­ma, to na południu rolnicy wychodzą już w pole z maszy nami i narzędziami. Na po­łudniowym Kaukazie panuje właściwie wiosna. W okoli­cach Krasnodaru, zasiano już na kilkuset hektarach bobik i groch. W kołchozie „Leniniec" w rejonie Kabardino-Dałka- rij zasiano w bieżącym tygod niu 100 hektarów grochu, 30 hektarów słonecznika pastew nego i 70 hektarów lucerny w mieszance z trawą. (j)

Grzeczność 
zawsze obowiązuje

Grodzisk Wlkp., 19 lutego 
br, kilka minut przed godz. 18, Do apteki przy ul. Szerokiej wchodzi młoda kobieta i pro­si o watę lub ligninę. Apte­karz odpowiada, że nie ma i dodaje oburzonym głosem, nie zbyt delikatny komentarz: „przed zamknięciem apteki py tacie o takie głupstwa”.

Nasz komentarz: klienci nie 
tylko aptek powinni być zaw­
sze grzecznie traktowani, na­
wet 2 minuty przed lub po 
18-tej. Gdyby ktoś przyszedł 
po godz. 18 (apteka pełniła dy 
żur) można pobrać dopłatę, 
ale bez tego rodzaju uwag.

(min)

Szczypiorniak

Grunwald traci punkty
W sobotę i niedzielę uzyskani 

następujące wyniki w ekstraklasie 
szczypiorniaka 7-osobowego męż" 
czyzn:
Zwierzyniecki KS —

Grunwald Poznań 21:12
Pogoń Z. — Grunwald P-ń 32:23 
Spójnia Gd. -- Śląsk Wr. 17:1S
■Wybrzeże — Gwardia Op. 30:2#
Pogoń Zab. — Warszawianka 20:2# 
Sparta Kat. — Iskra Siem. 8:11 
AZS Kat. — Iskra Siem. 18:13
Sparta Kat. — AKS 25:11
AZS Kat. — AKS 29:11
Zwierzyniecki KS —•

Warszawianka Wń
Wybrzeże Gd. — Śląsk Wr. 11 2 3 4 5 6 7 8: 9 10 11 12^ 
Spójnia — Gwardia Op. 29:19

1. Wisła
2. Legia
3. Śląsk
4. Wybrzeże
5. AZS AWF
6. ŁKS
7. Polonia
8. Lech
9. AZS TORU^ł

10. Sparta N. H.
11. Gwardia Wr.
12. AZS Gdańsk

niedzielne spotkania w ekstra­
klasie koszykówki kobiet nia 
^mieniły układu tabeli. Najwięk­
szą niespodziankę sprawił ŁKS, 
który pokonał w Krakowie miejs­
cowy Wawel 54:52. Pozostałe 
spotkania zakończyły się zgodnie 
z przewidywaniami.

A oto pozostałe wyniki:
AZS Wr. — Polonia W-wa 39:54;
Olimpia P-ń — AZS AWF W-wa 
55:68; Lech P-ń — Slęza Wr. 58:5"; 
Wisła Kraków — Gwardia W-wa 
74:66.

TABELA:
1. Śląsk Wr. 20 34
2. Sparta Kat. 20 28
3. AZS Kat. 20 27
4. Gwardia Op. 20 23
5. Wybrzeże 20 22
6. Spójnia 20 21
7. Pogoń Zab. 20 20
8. AKS 20 17
9. Grunwald P-ń 20 14

10. Zwierzyniecki KS 20 14
11. Iskra Siem. 20 11
12. Warszawianka 20 7 

538:369 

4 0 0:321 
376:29# 
411:409 
399:382 
340:32# 
392:421 
409:141 
346:411 
335:381 
302:362 
322:399

ekstraklasy nie była 
Przegrał on oba spotkań'2 

ciągu Wisła Kraków przed & 
AWF. Lech jest piąty, a Oli^P1* 
siódma.

W Poznańskiej Lidze OśrodK®* 
wej mężczyzn uzyskano kilka cie* 
kaw'ych rezultatów. Do najMS 
szych niespedzianek zaliczyć 
leży porażkę Warty z Pog°n.$ 
Wschowa i zwycięstwo Górni
Wałbrzych nad Słęzą Wrocław- 

Pogoń Wschowa — Warta 
48:42; Lechia Z. Góra — Ł'ech 
67:47; Lechia Z. Góra — 
P-ń 66:69; Pogoń Wgchowa — 
II 73:52; Górnik Wałb. — 
Wr. 72:70;AZS P-ń — Olimpia 
60:64, Ostrovia — AZS Wr. ’ 
Lechia Z. Góra — Pcgoń Wscho"
68:30. w

To ostatnie spotkanie 0<^ 
sią w ciągu ubiegłego tygodnia-

TABELA
1. Warta P-ń 16
2. Slęza Wr. 16
X Olimpia Pń 16
4. AZS P-ń 16
5. AZS Wr. 17
6. Ostrovia 17
7. Lechia Z. Góra 16
8. Górnik Wałb. 16
9. Pogoń Prudnik 16

10. Pogoń Wschowa 16
11. Lech II P-ń 16

28
26
26
26
25
25
24
23
23
21
20

1124:92< 
1046:988 
1089'888 

1O«2:969 
1008 d89 
llUJli’ 
103«:l^ 
1020:1^ 

963:1°’' 

898 
892


